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PZPR 

WszysłklB kobletv pnlskie W naroduwym froncie 
'lalki o pak®j i plan 6-i~inj 

Kongres LK rozpoczyna obrady w Warszawie 
w Kzeszcwie 

W dniu 2 marca b. r., 
oh radowało kolejne po· 
slel1:wni.e Plenum Komi­
tet.u Wojewódzkiego 
PZPR. W ohradach Ple­
num K W wziął udział 
członek K C PZPR tow, 
Józef KOWALCZYK. 
Plenum wysłuchało refe­
ratu i seh~retarza I{ W 
tow. Jana PTASłŃ­
SKIEGO o zadaniach 
partii w realizacji uchwał 

W dyskusji zabrało głos 
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Rabotniezej 

W ARSZA W A. Dnia 3 bm. w 
luli Politechniki WarozJw$k ej 
rozpoczn :e obr,ldy l Ogólnopo! 
ski Kongres L gi Kobiet, w któ 
rym weim:e Ildz. at oko,lo 1.5~O 
delegatek z calej Polski. W 00 
radach ucze5tnicz~'ć b~dą t·ów 
niei l czne delegacje ::lrgan:za' 
cji kobiecych z zagran.cyo 

llasłem Kongresu jest mobi, 
I zacja kobiet 110 wzm():lonej 
walki o pokój i realllach~ pla'. 
nu6-letn ego. Kongres UChW;lh 
!!tatut L gi Kobiet i dokona wy 
bOru jej władz centralnych. 

Kongresu l MIędzynarodowegu 
Unia Kobiet. Wzmożen,em pro' 
dulic} i ;1I';lCy org.m~Lacj: LK 
kobiety pol3kie wy rażają wol ", 
pełnego reahzow,ania stojących 
przed n:rni z3.dan w walce () pl! _ 
kój i wykona>lieplaJtu 6-iet[' ; ~/ 

go. 
Miejst'e obrad Lgi Koblet ~ 

Poiitechnika Wars'lawska przy 
brała wspaniały wygląd. Na. 
fronc:e gmachu wśród biało 
czerwonych i n:cb:eskich. fl ag 
w dn;eje hasło : "WszystkIe ~o 
biety \li narodowym froncie 
walki o pokój i p!.m 1} ietni" . 
Przed budynkiem pow.ewaji'f 
różnobarwne flag: wielu {ra, 
jów. I 

VI Plenum K C, 

"I) t\)warzy!:zy, . i ł{ok 'li Rzeszów, sobota 3 ma .... a 1951 Nr 62 (526) 

W przeddzień Kongresu sze 
Toką falą napływają z cale~o 
kraju meldunk kob:et pracu.Ją 
cych, które donoszą ? Z\-':YClę 
skiej reaEzacj ZObowiązan p~o 
dukcy jnych podjętych na czesc -

W auli Portechnild, ponad 
sŁojem prezydialnym, na tle 0'. 

gromnych n;~bies;( ch slar~ wio 
dnjej~ portrety CeDenll ss!mu 
sa Stalina : Prezydenta Bolc­
sIu wa, Bieruta. 

!='_---

Masy pracujące ZwiąZKU Haoziackiego 
odj!Qwiadają zobowiązaniami produkcyjnymi 

na nowy pfzeja'N troski rządu i partii Lenina-Stalina 
o dobrD i szczęście luilu 

Naszym' najgorętszym pragnieniem 
iest żyć W przyjażni z narodeln polskim 

Na bocznych ścianach auli" 
ponad portretami przodown ic 
pracy, ~wlowych dz:alaczek 
polsk;ego ruchu kob -ecego" bo­
jownIczek o n epodległosć i 
sprawiedliwość spoleezną ~lOSKWA. W całym kraju 

:radzieckim - w zakładach 
przemysłowych i urzędach, w 
kołchozach i sowchozach. w 
sklepach, komentuje się 
szeroko uchwałę Ibdy Mini­
strów ZSRR i KC WKP(b) o 
:nowej zniż.ce cen detalicznych 
artykułów żywnościowych i 
towarów przemysłowych. Nil 
,,'a zniżka ccn, dl.i~ki któ­
rej społeezeushvo radzieckie 
taoszczędzi w br, okolo 3<1.5 

. miliarda rubli, została przy-

. jęta. jednomyślnie Jako prze-
jaw troski rządu radzieckiclo 
i partli Lenina - Stalina o 
dobro i szczęście ludu. 

Na wiecu robotników za­
~Iadów im. Kirowa w Lenin­
gradzie stachanowiec od­
działu budowy lnktor6w 
Achano,," pOWiedzia! · "Nowa 
'lniika. cen - to Jeszcze Jeden 
przejaw ojcowskiej trosl.i 
~, ta.lin~ 4) ludzi radzieckich. 
Zycie potwierdza codzIennie 
doniosłe s]owa Stalina o tym. 
te Zwl~zek Jtadzleckl rozwija 
całą parą przemysł cywilny l 
kontynuuje politYkę systemat:v 
cznego obniżania cen towarów 
masowero ~poiycfa.. . 

Na licznych wiecach l zgro-
madzen iach Iud/,Ie radzieccy 
podkreślają, że nowa zniżka 
cen jest jeszcze jednym dowo­
dem pokojowej polityki pań­
!!twa socjalistycznego. Nowa 
plżka cen stwierdzają oby. 
watele radzIeccy - to rezul­
tat pokojowej pracy. pokoJo-
wego budownictwa. . ' 

\Iiliony obywateli radzie­
~ldch nabywają już · artykuły 
iywnościowe l towary prze­
mysłowe po nowych, zniżo­
nych cenllh, Ogromne zna­
czenIe jakle posiada nowa 
znIżka een dla dalszl'go wuo­
Itu stopy bcioweJ mas pra­
cuJących ZSRR wliloezne jelit 
3u1 w plerwszycb dnIach 
ha.ndlu według nowych cen. 
Sklepy Spożywcze i wyrobów 

przemysłowych notują ogrom­
ną frekwencję 
Będziemy pracowali p,o 51a­

Społeczeństwo NRD obchodzi 
~lieshle PrzY)lźni Niemiecko-i'olskiei 

ch~uowsku ~ stwierdzają ro- BERLIN. W czwartilk, 1 bmo czność pow tal przedstawiciel 
butnley Il'adzlecy - podejmu przybyła. do Berlina delegacja Lpskiego okręgu Towarzystwa 
jąc :lowe zobowiąza.nia pro- polska, która weżm:e udział w h.rzew:cnia Pokojowych i Do­
JukcyJne. mprez.lch i urocz.ys;.oś('iJch, brosąsied'zk:ch Stosunków z 

Budowniczowie wielkiej ma- ' organ:;wwanych na teren!) Polską, który wskazał na do-
gistrall wOllnej, Kalla!u Wol- NidJ w marcu bl'. w r"m:,;ch \ n:osłe znaczenie przyjdźni n e· 
tańsl\o - .)ońskiegu zobowią- M es:ąc<l l'r.:yjaźni Nięm:ecKo' mieci<o-polsk.ej jako .sŁotnego 
zali sIę przyspieszyć tempo Polskiej, czynnłka utrwalenia pokoju 
prae i wykonać przedtennino- Gości polskich pow'tali na I św.atowego. 
wo plan roczny, ł'racownlcy dworcu ~ląskim, udęl,orowany~ 1\ ."Przez pogłrbien"f) nas~ej 
przemysłu naftowego na~u zo poJ5kimi harwami narodowymi, Wiedzy O Polsce, o jej twor· 
bowlązali się wydo!)yć ponad przedstaw ciele N.em e<:kiego czości kultllr:1Illej i sukcesach 
plan setki 'on ropy nafw~ Towarzystwa I{rzewienia Po· w dz .edz . nil~ nauki i sztuki -
weJ. . koJowych i Dobrosąs,edzkich ośw a<iczył m. inn mówca -

Końcowe przemówienie 
tow. 8olesłQw~ B' eruta 

na VI Plenum ~~ iJIPR 
w' Polskim Rauia 

Stol$unków z Polską z sekreta· przyczyniamy Bię do Z,l\cieśn:oe 
rzemt generalnym Towarzy, nla więzów rrr : ęd;;;y naszym; 
stwa - Karl Włochem na cze narodami". 
le, oraz <,złO'llkowie prezydium puhrcwo-';;';, :tgotownia długo 
Kldy Narodowej j<'rontu Naro- trwałą owację mówcom GrllZ 
dowego N em·ec Demokraty· \vyiwnawcom opery, a zwłasz­
cznych - Geigerwallser ; AII-! eza dyrektorowi GÓrzyń.skiemu. 
rich. ' Na konferencji odbytej w 

W imieniu społeczenstwa n:,e Berlin e jeden li delegatów 
WARSZA WA. KiJncowe prze m;eckiego powitał delegację przes'edlen.iec z Górneg6 śllj­

mówienie przewodn czącego polsl<ą Karl Wioch, oświadcza.. ska oświadczył mo Inno • •• o 
KC PZPR _ Pre7:ydenta tow. jąc m. nn. że "Nie mozemy przywroelc fu:/! 
BOLESŁAWA BIERUTA, wy' "Naród niemiecki pragnIe, do żyda siedem mil onów za­
głoszone na VI plenarnym po' stałego pogłębiania przyjaźn.' mordowanych przez hltlerow­
siedzen u Komi~etu Centralne· niemiecko-polsk el, .gdyi zdaje ców obywatt>li 1I0lskch, ale 
go Polskiej Zjednoczonej 'part:i 80b e sprawę, Iż przyjaźń ta możemy i powinniśmy MSZą 
Robotniczej, będzie nada·ne li' gwarantuje trwały pokóf w niezłomną wl'lką o pokój wyka' 
I>obotę 3 bm. o godz. 17,05 na Europie". zać naro:łowi polsk emu, że po 
(alach wszy~tk ch rozgłośni * t.cpiamy zdecydowanie zbródnie 
Polskiego lbdia, W dniu 28 lutego Lipsk za· fa.szystÓw n'.em 'eckich i że na· 

W n:edziell.:. dnia 4 bm., koń- ;naugurował Miesiąc Przyj 'źn' szym naj gorętszym pra~n'e-
Niemiecko·Polsk:ej wyst~w e· niem jest ż:vć 'IV przyjaź!l~ z 

cowe przemów;en:e będzie po' n:em "I1alki" Moniusl.ki w wy· nlU'odem polskim". 
wtórnie nadane o godzo 10 w 
programie 1 na fal długiej konaniu wielk:ej ork estry ra· * 
1322 m i o godz. 16 na fali d'a lipskiego oraz !lol ~tów l Wszystkie niemi~'kie IblC'!\· 
397 Dl oraz na falaeh wszyst· chóru miejseowej t>pery pod dy Ifki demokra'tyc)!ne zam'eszC7.a 
kich roz~'ośnl regh>nalnych rekcją Zdzisława GÓrzyńsk:ego. !ą n'l Il erwszych strol11/ch pod 

N1jw'ększa w Lipsku /lała wielkimi tytUłami pełny tekst 
Polsk~ego Ra~Ia: "Kongreshalle" udekorowana wywiadu ud7.ielonl't:o nrzez 

Dl. ułatwema ftnjszers-zym było bnl"WRmi narodowymi Pol· premiera NRD - OlU> Grote-
rzeszom wysłuchania końco\vc· sk ' i NRDo 1V0ht;t IlfrrristawlclelolVi "Try-
go przemówlen'a przewodn ~zą'l Liezn:e zgromadzon/ł publi· buny Ludu". 
cego KC PZPR wskazane Jest, ____ ~ ____ .....:..., ______ ,_.,-~-------
zorganizowanie w świetlcClch . . 
fabnTCznyeh, Zw. Sam. Chłop- B t 
skiej, w domach kultury i klu- . roszu ra p. . 
bach robotn'czy!'h zbiorowego "Rumow. JÓZEFA STALINA Z kor~;)no. odeotem I,Prawdy', 
wysłuehan a przemów:enia. ł" 

uknzała się W Sprz .. dłłŻy 

Serdecznie żegnały kobiety Rzeszowa W ARSZA W A. Nakłudem 
"Książki i Wiedzy" ukazała się 
nl pMkach l<sięg:1,rskich broszu 
rll pt. "Rozmowa .JóZEF A 
STALINA z kores.pondentem 

p-rs"ektywy na najbliższą przy 
szłośćo 

. dt-Ieaatki na I Kon~ .. ~s Li,~i Kobi~t 
w dniu wczorajszym Rze· Jowych z terenu woj. rzeszow' 

.1lÓW serdecwie żegnAł deleg"t skego zrzeszonych w ZSCh, w 
ki z c,tłego wojewÓ<jztwa. uda- 'm:eniu których przemawid 
jące się na l Ogólnokrajowy średniorolny chlop Adam 
Kongr~s L gi Kob:et. Woda. 

"Prawdy", w której gen·a.łny 

wódz światowego obozu pokoju 
we wn'id wy sposób <>teniu ak· 
tualną sytuacll.: politycmą i 

nroszura powyższa ukazała 
się w sprzl'daży we wszystkich 
księgKrn'ach "Domu Ks!ążki" 
na teren ·4! catego kraju l w 
/(minnych spółdzielniach. Na· 
być lą można równid n kolpor· 
-terów IVI' ws:r.ystkleh wil.:kszych 
zakładr.ch pracy. 

._-. . _-. ---_._'----,..---
Uroczystość jaka 15 ę odbyła 

na placu im. StaJ na zgromadzi 
la nie tylko delegatki udające 
s:ę do Warszawy, ale wszystkie 
kobet)' zrzeszone w Lidze Ko-

Odegranie hymnu państwo· 
wego l "Międzynarodówki" 
zakończyło uroC'Zystośćo 

Lwk. Wojska ludowe w Korei zadajq cioSY wrogowi 

w' dn;eją transparenty głoszą, ' 
ce: Uczymy sil.: od kobiet ra· 
dzC:;kich budować socjalizm, 
pracow:.ć dla dobra ojcz.yz~y" , 
, Wychowujemy nasze dZIecI na 
, •. L d . k 

Wywiad z premterem 
rzą~u Niemieckiej . ReJu-

patriotów PolSKI u ~W~l, o' 
ch:l.jących prace i mllującycl1 
ojczyznę", 

Tak:e i podobne hasła wid~i. 
jn na frontach w elu gm:ichow 
p~blicznych i zakładów pracy 
stolicy. które na: cz~ść Kongre, 
su zostały odśWlętme przystro , 
jone. 

Tysiące kobiet pracującycb 
meldują o wykonaniu zobow:ll' 
zań produkcyjnych powz:ętych 
dla uczczen:a Kongresu' Mit:" 
d'l~' ila.rodo;vego Dnia Kobiet. It 

ponadplanowej produ!{cji i wzro 
ście wydajności prucy, 

Robotnice wielu zakładów 
przemysłu metalowego. ?dzie­
żowego : innych donoszą, ze zo­
bowiązan' a swe wykonaly.' 

bliki Demokralycznej tow. 100 proc. 

Otto GROTEtAIOUlEjtl I st:okzarkWr~~~!~:j ~~:::~i 
VI J1 lVI Wodomierzy lVyrobila 390 proe, 

dl" Try~uny Lu1u" Z3-. Mrmy, a jej towarzy_szka pracy' 
II II II . Genowefa Sp:Jdlo llI,yskała () 
mieszczamy na str. 2. 93 proc. większą wydajność nil 

w styczn:u br, 

Rząd ZSRR 'wyl'aża zgodę 
na konferencię wstępną czterech mocar~tw 

l\lO!;lKWAo Agencja TAS~(erencji, puedstawicieli czt~ 
ogłosJa. następujący komunl'\ rech panstw tv celu ustale~la 
k t· ponadku obrad rady mn stroW' 

a • • d t _ s.pra~ zagranicznych J tym. b,: 
W odpOWIe zł na !,O tl rtlJ ta wsi na konCerencja odb,.·· 

du radz eck ego Z dnlllo 5 lute: ł . ęp p ryżu w dn:u 5 mar­
go w .sprllwie z~o!an,la sesj~ a SIę w - a 
rady ministrów spraw zagrani Cli. bro o • 
cznr,eh rządy FrancJ', W. Bry' ~V dniU 1 m,a~ca rząd ~a 
ta!\li I Stanow Zjednoczonych I dZlec~l zakomumkow!1ł o s~ej 
wysunęły w dn u 19 łutego pro' \ zg()dZle na propozycJe trzech 
pooyeję zwołania wstl.:pnej kon- mocarstw. 

... 

Krvzys rzadowy we Francji trwa nodaJ -
Kilmumsiyczn3 Partia francji w.zywa 

d-a ODr1łny p rsw narodu 
PARYZ. Jak już poąllllŚ- kie pa.dną na kandydatów ''0 

my, we wtorek wieczorem mlmlstycznych, 
rząg 'Plevena podał $ię do dy­
misji. Przyczyną dymisji -
jest rozbieżność zdań między 
partiami koalicji rządowej w 
sprawie zmIany orllynacjl Wy­
borczej. 

Francuska Paru'. Komun1~ 
styczna ogłosiła w z:wiązkll ~ 

upadkiem rządu francuskieiO' 
odezwę, w której czytamy: 

b:et z terenu m asta z licznym : 
.zturmówka.mi i transparenta· 
mi. Kobiety nasze przepojone 
.olą walki l) trwały PO'iÓj że· 
rn~ly sWe delegatki przy współ 

I MOSKW A, Agencja T ASS 
donosi 70 Phenianu: 

Oddziały armii ludl)w'ej w Partie rządowe, czyniąc Rząd upadł podczas dyska' 
ś<>,isbm w!Jpółdziala.niu l przygotowania do wyborów, sji nad zm~an~ ordynacji Wy: 
!lddzlalami oo}Joi:n;ków ehh'l które mają pię odbyć za a r:pie borczej'.,~toreJ celem ma by(', A. Sobolew ambasadnrem 

ZSRR VI Pols te 
edz:ule przedstaw'ciel Pa,rt:i, MOSKWA. Agencja TASS 
or~anizacli masowych i wt:ldz. donosi: 

Do zebnnyc-h · przemówili: 
przewodn czący Prez. WRN 
tow. Geraga, przew. WKOP dr 
Błoński, przedstawiciel ORZZ 

.towo Szt.elga i sekr. Zarz. Woj. 
Ligi Kobiet tow. Kruczkowao 
. Ponadto deleg~ci~ młodzidy 
11 ' rcersk1ej z TPD wręczyła 
delegatkom laurki z p07.dl'owie· 
li 'mi naT Kongres. Na uro 

prezydi\lUl Rady Najwyżs"ej 
ZSRR mianowało tow. Arkadiu 
!!Za Aleksandrowcza Sobolewa 
ambasadorem nadzwyczajnym , 
pełnomocnym ' ZSltR w Polsce. 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRI~ zwolniło tow. Wiktora 
Zachiuow:cza · Lebied ewa' od 
obowązków . "mh I~a.(]ora nad 

ezysto~ć t~ pr-ybyła t"~że de, zw~"Czajnego i peln.olnocnego 
leł:acja chłopów w stroJ!łch lu· ZSRR w Pols~. 

Komun:kat dmv6dztwa na· 
("wln(}gl) k~rc>ańsldeo' annii 
ludowej 't dl'łia 1 marc.a 
"twierdza: 

Na froncie centralnym ()d­
działy armii ludowej w ści· 
słym wspóldl.iał:m:u z cd­
d:-iałami ocho~.nlków ch1il' 
"kich kontyn»owaly walki z 
wrogil'm • . 

PEKIN. Dowództwo na' 
('ze'ne a:rmii lodowej Kill'{)' 
l ń,:;,k i e.i Republ:k i Ludowo 
Demokratyc7.ficj /publiko' 
wało w (\'D;l1 2 marca br. ko· 
munikaL trcśCi nas:i:.pującej: 

"ldrh utrzymują na w3zYSt· sięcy dążą do przeprowadze- unlcmuz.xwlcnie ,nar~:lowi 
kich fron'arh l.a.jmowane pn nia takiej reformy ordynacji francus~lem~ ~"obo~ne~o 
zycje. · Na fr():)cie {'(mb'a!' wyborczej, która by umoW- WYPowil;.,uama Slęo • I ar!16 
nym (}dd7..1T1ly armi.i lurłowe5 wila. im niedopuszczenie ka- . ~"z~dow~ chcł SiJęLac narod. 
tnp-z'\ wal~i o charalderzel munistów do parlamentu, nie. _ Aloln, Sl~ one, gay. d,OCho~rl 
lokalnymo ząle:inic 0:1 ilości glosów, ja.- do rozdz~alu ma~daf.ó,\: ktore 
. . 2:amierzaJą ukrasc klaSIe ro~ 

botnlc1:ejo Partie reakcyjne 
chcą n1e d'lpuśclć komunistów 

Rząd de Gasper~'ego za~hwiany do Zgromadzl'nia Naroaowe· 
goo (jdyby machlna.cje te 0-

RZYM. W środ~ i czwltr' 
~ek d6S1&ło w hbie Posłów do 
dos'cwań, które ujawnil~r 
luu('hość sytuaeji r~ądu dt' 
Gasper~ego. 

W tej sytuacji koJa polio da.ły !lIę - Francja wydana 

tyczna uważają. że ule ,'y­
kluezo.ną jest dywisja fZl\llll 
de G.8perie~o. 

będzie na lup faszyzmu. OSZtl~ 
kańcza reforma ordyna('ji wy 
borc·tej ma na ce:u wybranlt 
AJarlamcza&u, wuJUT 
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POLSK~ PRZY..IJłZN Z 

Wywiad z prrmiel"em rządu NRD tow" Otto GroiewoblcIlll dla "Tryhuny . Ludu" 

Pytanie: Miesiąc Przy/aźnl 
N/('mil!cko-Pol~kiej który obc!/tJ­
ttzony będzie po raz pierwSZIf /ta 
terenie calej Niemieckiej Repil­
bliki Demokratycznej, jest nie­
:!'ątpliwie wielkim w!JJarzeniem 
:i:' dotychezasJ li:ych stosunkuch 
mi{!dzy naszymi narodami. CZIj 
zechciałby Pan, Prcmlerze, ,ai~u 
jeden z orędowników idei prz!J' 
Jaźni niemicc1w-polskiilj, wska­
zać na giówne elementy, klór·_· 
,1oprowadz ily obecnie do jei 
urzeczywistnienia? 

Ol~owiedź: Nas2:a polityka, 
pokoju i przyjaźni 2:C Związ­
kiem Radzieckim z',ajuu.'e II­

zupełllienle "' ustosunkcwa­
niu się do krajów demukra­
cji ludowej. a przede wszy­
.'Stkim do naszych sąsl~dów no 
wej Polski i CLtchoslowacji. 
jak również wszys"klch j..olul,i 
mBIIJącyh narodów. Zachod­
nie mocarstwa pragl1ęlyb~' 
przeks:r.t3.:;:lć granicę na Odrze 
l Nysie w granice trwa~eJ nle­
n~wlścl ' między -Niemcs.mi a 
icb wschodnim sąsiadem, Kie 
dy jasnym się stało, że wiel­
ka republika po!ska stracona 
jest dla anglo ,. - amerykań­
s1>icg'j lmller::ilizmu. impe­
;r,a1istyczne mncarstwa za­
ehndnie Qraz ich p!enipoten­
ci. zaczęli wykorzystywać 
~nrawę granicy na Odrze fi N:v 
sie dla, wznIecenia nil'nawiśei 
między na.rodami. Heca w 
~prawie Itranicy na Odrze I 
Nysie potrzebna im ,iest, aby 
w tym mIeJscu Europy roz­
niecić wzbierającą pożogę wo 
,kimą. ~Iysmy unlccstwill tn 
źarzewie wojny, ponieważ nie 
Ch~CMY woJny. lecz !)raltn/cmy 
p!l~oju. GranIca na Odrze I 
Nysie ,iest 11Ia nas granicą po-
1<0111. którą gwarantuje przy­
ja,:>my stosunek _ narodem 
Pol,skl. 

I 
(II l - ,- - - . .. I sprawę :E te "O, ze naród n~eQ "Nie. utl'ga wątpUwollel, L., o ;;azJi rozpoczęcIa w dn .u l marca !\I!eslocll. )'!'zYJazni NiCIlllecko Q l'olskieJ na 1 ' k' . 9~ proc wyp.()wia- ze istnienie Niemiec demo~ 

&crenie całej Niemieckiej lIepuoliki DemOk,ratyczneJ, premier, Nicmieckiej Hepubliki m
d 

lec. 1 ~~ "vko ' rCmiHtar,ł-
Demokratycznej, towo Otto (;rotewohl udziclił wywiadu korespondentowi .. Trybuny a ,~!ę przee!. kr3.iycznych i pokój miłują 
l.udu" \V Berlinie. zacJ! • cych obok istnienia miłują-

, Ze wszystkIch stron Nle- ccgo pokój Zwlą2ku Ra-
Erich Uoneel~cr. wyraził to 
na III zjcźdzle Wolnej !l1.lo­
dzieży Niemieckiej. Mówiąc 
o I!si!owanlaeh Imperiallstó\1i 
podżegania Niemców przeciw 
Polsce- Honecker oświad· 
czył: 

budowlane przyczyniły s':-- do raznie jak dalcce rząd (:'IiHD) miec, ze wszystkich warst", 
, i h ł 1 'rnoleń ...... yh N'j·"nil'.'eclr~ lt>ru. dzieckiego - wykiucza. mo· wzmocnlen.a llOWyC gO'-i)O- reprezenwwll szero tą OPI- ~.. ~.... ~.~ n~ 

tlarstw r:Jinych i do ogó,nego nię, kiedy zaproponowal publika. Demokratyczna 0' zliwość nowych wojen IW 

polepszenia. życia, wszysLkicb pncz mój list do doktora Ade trzymuje i:odzicnnie potwier Europie. kładzie kres .,rze·· 
przesIedleńców. nauera w Bonn. pawolanie d:Lenia tego faktu. Organiza- lewom krwi w Europie ł U· 

Wielu przesiedleńców :ma- ogolnonicmieckiej rauy u- cje wszeikicgo rodza.ju. robot- niemożliwia. nja.zmienie kra 
lazi'o zapewnion'" egzystencję stawoclawczcJ, celem utwo- nicy, chłopi, D:1,ukowcy. te-

.. rzcnia ogólnoniemieckiego, Sil chnicy, artyścn, duchowni. jów europejskich pnez im: 
"Nie mamy z1\łnlaru dać \II rze •• llośle. WZuog'~cając cz.~- - f b ' l' t ' "' t .. STAli'" ,. wcrenncgo, demokratyczncgo Iwpcy, eksporLcrzy ! a ryQ pCrla IS ow "Wla a , . " , 

si ę użyć do tcgo celu. Gra- sto swyrru wysokimi kwa.h(l~ 
nica na Odrze i Nysie jest liacjami ronvój naszcgo rze- i pokojowego rzątlu lymczaso- ka~lci., rzemie~inic:r ,l ręlw- Z życzcnlem spełnienia tycb 
dla. P.l:>s granicą pokoju. po- miosla. l'onwcrsja. starych 0- wego. dl~ opraco\~ania. lr~k: ~~~~yln.IC~iOd~ę:e:t;~~yl. ~vs~~: I słów wszyscy postępowi I po •• 
przez ldórą pollajcmy przy- sZt!:f.ę dności zostala pl'Zel)ro- tatu poko~?\\ ~go I[<la ZJcdno 
jaźnie narodowi polskiemu wali:wna w stusunku do lIal\'- ezon~eb NIemiec. oraz slwo- scy oni wyrażają IJragnicnie kój miłujący ludzie w NIC-
i polskiej mlo(ł.zieży nasze nych prlcslcllleńców bardzo rzema w.arunkow dla pr~ce zjednoczenia . Niemiec. po- miceklej Republice Demo-
tlłonie do wspólpracy"o libcl'alnie. pomimo wielu wy I prowa~Zenll1, wolny~h. lIg()~- kaju i walki pr.zeciwko remi- kratycnej padają w dnlo 

,pauków braku niektórych do- nokraJowych wyborow I o lltatyza,cji.. rozpoczęcia ,Miesiąca Nie-
. ,y ni~z:nordowanej pra~y o-I k~mentów, , Hędąc_y bez środ- apelu Iz~y Ludowd z 30 sty- miec,ko o Po!skiej Prxyjaźn!'" 
sWlauJ\H"J funkcJonar,uszc kow lub mczdolm do pracy ozula 19a1 r. do parlamentu n~ąd NiemieckIej Itepublikl 
FUJ uśw~a:lamia1i ~zei'olde ma przesiedleńcy wspomagani w no~n. nie u!ega już żadncj Demokratycznej i ludność na- swoim polskim przyjaciołom 
sy 11!'10c1 :l!Ie~y o ~"Ie!klm z~a- są wcrlle ogólnie obowią:mją- wąipllwośc1. z.e ~Ząl~ ~, Acle- szego kraju hędą wobec 'ego i sąsiadom dloń przyjaźni ~ 
czemu umow m.\~(h:y rząt.cm cyc h przepisów. Ualsza po- naucra ze SWOUnI oswladcze- k&nLynuować wysiłki, ' celem wiekowej nie: :wiścI i wojnach 
P?ł~idm a _ rządem Nlemiec- prawa gospodarczcgll> poloże- nia.mi ! postępowani?~ znaj- prxywrócenia' jellności naszej mi"dzy niemieckim a polskiM 
lueJ IIcpuhhki Hemokratycz- nia przesiedleńców została dUJe się w sprzecznoscl z wo- ;:ijezyzny, zawarcia. traldatu ., 
nej li: dnia, 6, c:zcrwca. 19511 f?- osiągnięta. przez wyllanie usta l~l, nas7.C~O narodu w całych l>okojowego l wzmożenia wal- narodem, niechaj D3stanle 
ku. a specJa.nJe o Wytycz~nili wy z unia 8 września 1!)50 f., :'oilemczccb. Id przeciwlUlJ remilitaryzacji I wreszcie era. pokoju i prz,· 
granicy Jlokoju na Odrze i Ny- która. stawia do dyspozycji Nawet. sam.' ""\eek:m- Cele te slają się 2\ każdyr.l ! , - . 
sic, .Jako (lalszYDl wain~'m byłych przcsiedleilców kredy clerz z Bonn. mueeher m!!- clnlem coraz hardzie,) niCOd-l

l 
JiUDI. 

kroku na drodze do utrwale- ty na zakup sprzętu Jomowe- siał stwlcrdzić w Sztutgarcic: partym żądaniem całego na- Wywiad przeprowadzić 
nla pokoju. Spotkanie mlo- go. ..Swlatpowinien zdać soblc roduo Albowiem - AIAR/IIN PODI\O\,(/JNSKl 
dzidy lrzC('h krajów na zlo- • 

Podhasłem jedność 31(cji mas pracująCYCh 
fI walce przec:w!{o remJitaryzacji tł 1enfec lachndll.ch 

odbędzie się euror;eIska konferencra robotniczo 

rie mloclzleży w Zittau 15, II. ,W ostatni_ch Iata?h oSlągnę-
1~5n r. było świ~tem przyjai- l~~my \~ :!OliCU to. ze stw~r:f;Y' 
ni I pokoju. Byłl) ono wyra- !' h:smy tl,:I-.Yhl przeslcrJleneo~ 
lem protcstu przeciw zhroilnl nową ~Jczy .. mę w Nlellllcck~cJ 
Ilzym ,planom amerykań~,kicb Repubhce DemokratyczneJ ł 
;~!lerla!lstów _ którzy chclc~ rl~j:;; i ~j ludzie ci. !,tórzy spe: 
liby siać nicurność i nh)zgot1~ CjalJ:Hc ~ocno olłczull skutki 
IV scrcach m!oc!lJleźv w 1'01- barbarzynstw IiHlera. biorą 
sce, Czechosłowacji I w Nic już udział jako równoupraw-
mlec'klcJ Repuhlłce Df'molm\- 111~jj oby~vatele ~v ~~IJUdOWle DER LIN. Dzienn ik "Neues ponuje robotnikom l robotni- .. .Jedność akcji mas pracQ. 
tycznd. Układ przy,iaźni mi~ PU o oWCJ gospo ar Deutschland" oJlublikow.lł apel com cułej Europy; jąeych i ZWIązków za,o'''''uo-
clzy Związkiem Mlo!!:r.icźy Pol W Zachodnich Niemcz~h komitetu przygotowawczl!g'a Zwolać w Lcr •• llie curopej- wych krajów cueope,jsk;dl w 
skicj I Wolną lIHorhieź:j. Nic- chicje się wręcz pnecłwnle. dla 'zwobn:a europejskiej kon· ską konferencję roiJotniczą w walce przeciwko remiJitaryza­
mi('cką 2\ 26 września 1950r, Układ poczllamsk[ nie został fcreneji robotnj('lej przcc_wku lima~h od za uo 25 marca. cji Niemieo". 
pokazuje'. ze llli~d 71 Y polską i wykona.ny. nic wstała prze- remil taryzacji Niemiec. . 1!J51 r. Komitet przygotowaw(;:.!:)' 
nlemiccl_ą mlodzid:ą nie tyl- pl'Owatlwna dcmokralycz· !' b ' • ._ t" Z braterską jednomyślno- dla zwolania europeJ ,;kieJ ko!! 
k ' , , ' -" h .0 otnu:y , rOllo n ~e, _.. . . .... b" 

o me m'l. JUZ zlt"nyc pro- na refCłrma rolna. a i" I 'I 1 - 'l sCIą lVybl'ac delegaww na tę j enmCJl ro o,mczeJ przeelW-
R d , l blrm6:v kt ' r '" 1 ., , -, , I s w.eruza a,pc - L.oa ogl WIC U . . • • l '1 . ". , zą po ski. oraz rządy po- ~ • o e "ZJe ą, a,e, ze zbrodn:ar:.:c wojen m l kroJo- kl.l· N' , Z. hod ; h konIer~ncJę 1. kazdeJ galęzl co remI naryZ<JCJl .,wm,ec. 
t l h d , k' mlo l~'le-' o·nu na -" ' '1,· za a",uw l lenllCC ae n,c ,'" , k " 'k " - "d . ~sa, yc cmo rar,ll ludo- ( .. " ra"ow wspo_- WiC konccrnow w coraz' szer- I -" b" przemyslU spo~rod rODO.m uw i przem mę~y wIarą w ,,011 al-

wych powzięły ws;>ó1n!c ule rozwią:tu,ie swoje pokojo- szym zakresie powracają na P{)Paf
l 

y ,nll:JathywęG ru otnl,"oltV wrgannowanych i mezor-' 1l0;Ć mi'.;dzynarodową . klasy 
z' , \' R ze we z~d·nla meta urglcroyc .. .l~jler· .ue - b t' . 'k 'h. wlazk em lltb:lecklm na ~". kluczowe stanowiska. "rzc- t" I' , k' - k gamzo'Janych, 1'0 o llIc:teJ wzywa wszys. lC 
warS:>:a.wskh~j konferencji mi lU walce pr-redmko ame ' siedll:ilcy traktowani są ja- rl! z\~? .. nl~ ,c:uroP~Js le) -llok~o- \Vezwaó kicrownicze or- robotników do jed:10ŚCl akCji 

. t - I ',* -., - - • erenCJI rouow. CleJ Pl:zct: ~ - "- .l h l ' - . l - . b z 
ms row ' spraw za~ran cz- rykańskiemu impcriallzmowl. ko, uclązllwl prz:r:bysze I me- remiHtaryzacj-i -Nlem re. Robot I gam. o zw!ązko\y zawouowyc w: W<J,ce prZeC1W{~ me e.-
nychw czerwcu' 19·18 roku \V walce przeciwko ~emill- I POZąd~lll stołowniCY. Miesz- . . kt, d' F. n~l'I' w ka.zuym kra.Ju l ml~uzyna· pleczenstwu WOJn) remill.~ 

t ,' . i 'd ' , • .. - . nicy szeregu za a ow ra" ." kl" N ' . 'pos anoWlen a. ktore oma- taryzac.ii Zachodnich 1':ie-1 kają, przewazl11e w.obozach I i Belgii postanowił liktywnie rouo\\c o~g.<l.D1 .. acJe Z\\'I~Z 0- tar.y:za;JI, ,leml~~, . _ 
ga.~ą się jedności Nlcmi('c. za- mice młodzież Niemiccl;iej Rc- p~owad:t:ą w nl;dzy A opuszcze poprzl'ć tę projl():yc]ę. Równ cź I ~e do udz~ai~ w lej kon,.ercn I N1CC.~ ZYJC sOAld.a!!losc ~o-
warci a praWdziwego traktl- publiId Demokratycznej st ... i, ~lU IJcz~adzlcjną. g_odną po- robotni,'y innych krajów wyra- cJl _~ wyraZCD1a tam sWCJ 0- botnlkow wszystltlCb kra.ow 
tu nn'kojowcgo i wycof::tn1a \/spólnle oz postępową mlo-I zatowama eg-LystencJq z.li zgodę przcprowaoilzenia lej plnu. I w walce przeciwko remi1ita~ 
wO.;sk okupacy,lnycb. "OS U dzidą I'olskl. oraz mlodzicżą II Trzym"nl są oni przez an- konCe-rencj'. I Konferencja powinna się l'yzacji NiemIec! - Niech ży· 
no'ylen1a te o'llnae1.aia (lla na- innych narodowo pod przcwo-I glo _ amer'Jkaliskie wladze 0- I odbyć pod hasłem~ Je pokójl 
rollu ni~m;eckle~o wie'ka pn- d l l" Itohntnlcy I robotnice! Nie 
moc. Odzyskanie z:tuf:\nla c~ sawą 0, (ry~ego Komso-I kuWtcyjne, orl.Z pr-Jlez rząll zagQły się jeszcze rany po -

~o.u, w o~eJmu:ący,:, . ealy \V Eonn, śwladumie w rozgo~ • •• _.. 
I s'lowodowanle opartego na sw lat fronclIl bo:w.wmkow !) ryczeniu. aby sŁali si" poslu- Ł?rodniczej wojnie f~zyz~~ I ZY;ięksZ8Bie zbrojefi - zmmeJsża;u~ stap'l zyclowes 
~:~~ro~:~:~~f:U :'I!'~~~ ::~:lC~I~ sZczęŚCIe młodego ~~~::~nia~~je~~nl~r~~~i:7 :.:~: ~rf~::fue~;~: !~~~f~J~::i:;;! Ludn~śĆ ~'k~olÓw -~wasolizo;~;Y~przez~USA 
~:~n~~e~T:o~~~~~~ld,,!S:C~!.~~i~ ~~,~~~i~;edzi ~~~~~,ę {I~:::~ie~ ~~Viązk!~~ato~~~zlec~~~~~Vk~ :iezt,z~~:~~:l'~~~ie, d:azi~~~~;~ ugina s~ę po~ ciężarem W~sB~tiCjJ cen 
'';''~o'vl. P-.vl~z·n- -, ",·vl" . .. - luaj{lm demokracji ludowe.!. "ey znow opr"cowuJ" pl"ny wo .' . ... " . " "", l, ' ' r- dll'liców' niemiec!,'ic!i ze 1I!.'schodu. "1 - , - , - ~.. . 
.... :"m R ... d-:.e" .. ··'m. z I'ol_<:.,'-~. m .~ e ruwmell \\'sród przesled- J'enne. Król armat ____ Krupp zo LO~DYN, Prasa bririuazyjl artylmlów spożywczych i w,-
'" - • .,'. " ,,~ A Czy zechciałby Pan .• Panie Pre- l' Z ł d l I N-

I vmł d l f I I .. ' ecow w ac 10 n c l lem- stał zwolr.I ,· ony z "'_'ęz ·len·a. \Vie D:l UsiluJ'e uk, ryć przed naro- ro_bów pX'zcmysiowych w An-nn , emo 0'1\", lI.m u"o- mierze, wyjaśnił czytelniko", h b- j" .. 
wvmt I ws:wśtk;ml pokój mt- I k ' . k ' 'b bl czcc lerze uz gorę roz- le zakładów pI"lemy~lowych pro dl:r.l anglelsklm :.Illuk~ cen nil' glll. 
h'!Mvml " ... ro<'l\ml ,łc!l!t wi~,~ ,.n s '/In, :v la I sposo pro _ eln sądck. Widzą właściwe celc dukuje broń. Pod·źegacze wojen- aNy!iuly spo:i;ywcze i wyroby SZTOKHO:::'M, HealnCl wat 

~('f! rozwIązany, zo.stal w N Rv amcrykaiisldch poclźeg:wzy ' t "'k - przemyslow~ wlH'owauzonl: 
·trwalą "{'f1st~,·.,ą "O'I~.,ld ,,!\- I jak przed~law/~ SIę 0/1 ObeC/lN I wojennych, oraz stawiają 0- ni worzą anm~ najemn i , o~v " . ' . , tość piac i poziom życia lud~ 
g!'!\nllJ'm!'!.i N'lJm;eekl".J ne- I#JZac!!Odnz~tl NIemczech? I pór Adenauerowi l jegu pomo- w~y;stko to, ;p;mlerz:~ ~vyraz~:e w ZW.I~~kU. nad~le~klmo, !~o: no.icl pracującej stale się ob-
l'ublikl Demokratycznej. do rozpętania tneC',eJ wOJny, la rz.\UO\\ e USiłUJą ul,~yC I niża ; \V porównaniu z ro-
p, I OdpO'Ahd!: W NlemleCltlcJ'li ~~~~m.pr:.~~~~on:S~~~~:~:: 5wia łowei. Ci:źkle brzem!ęl~ (lr~cll_ uaruuc~ to nowe OSlą- Idem 19::59 ceny arLykułów po-
J a~t': Demckrafllczru: Ilepublice Demo)iratYC:Łnej od I rudowy , Fro!lt Demokratycz- przygot?wań wOJen~yc~ spaua gn~~c.l~ rarJ:tle~~lCh ~a.s ,p:,a- wszeehm:go u.i:ytku w Szwecji 

.'n{odzież nll'm/eekrz, nanzieia i ~olm 1945 'Yszy~y prJ:yllywa-, nyeh Niemiec. przez zwolen- na barkI mas .pracuJących. ' , eu"ą.c~ ch s~~z~gólnle dla.c- byly w polowielutego br. o 
duma republiki, zot-gan;zow anr.r Jący przeslcdlcncy traktowa- nlków pokoju w Zachodnich Zadanlcm ró:"otników Jest Z~' ::Si~P~~;~~;V ::ro~tl (l~:r B~ proco wy';;sze O~ l kwi~t. 
w Zw;azku 1'(1()fnef Mlm(zieir, ni byli na prawach równych !'Iiemczeeh. tiraz przez ){o~ a.klywne występowanie prze- ' ma br. ceny bHctow koleJo-
,\'iemieckt'el FDI - wl('/okmtn,1' 'ob~wateH: l'okazuJe to naj- mnn lstyczną Partię Niemiec clwko remilitaryzacji Nie- P~wyższono m. In, prz.e- · wych I fracbtów mają wzros-
da wala wyraz tl.'nlll , ~e gn!o:,wl lepiej weląga,~le Ich do pr<>- (KPD), rOlIwIJa równie! I mice. Jesteśmy pr.:ckonani ciętmeo 20. proe. ceny posll- nąć od 6--10 proc .. taryfy te-
jest wraz, z mlodziez[J poisl.'(1 cesu produkCJI. prawo do ró- wśród przesIedleńców w Za- że klasa ro.botnicza \V ścisłej ków w res~aUl'a"j~ch _ i o 2.5 lcfoniczne i tt?-legraficzne od 
{;'nnić fVl.'koiowef f<'anlc.u na wnego kwaterunku. wielki ehlPdnlch Niemczech masowy , w~półpraey ze, wszys~klml mi-I p~oc,' e.~ny w ka, w~~mla~h. - 3G-10U I!.fOC., a taryfa poc~· 
(Jdru i N/lsie ł.u7rfck;f';. W ;()- udział przesiedleńców w kI) ruch. ZmlcrzaJ!lcy do usta. IUJącyml pokoJ ludzml zdola Jak w.ladom?, \II t;,yczmu_ br. towa od .. 0-30;) proc. 

~:~,I/Z, $.,-;o, :;:~nik~.!7:0~():,~1(!ff"~7~ rzyśe~ach reformy rolnej, • I nowlenla zjednoczOnych. nle- pokrzyżować plany podżegaczy ~~:t~z~:~i:is~ na n~:r~~~:- KOPENIIAG ,\_ Wszysikl\ł 
/. powazny udzIał w rzemlOsłe :zależnych. demókratycznych I wojennych. Dlatego też przed 1>, " l wy .. , - dzienniki donoszą C) ' nowym 

d'z/e':"/ i dl) reszty !.po{ecz~ń- ora.z handlu. specjalna opieka llOkojowych Niemiec, a tym stawiciele "obotników fran- nIc 0.,;:010 !OO gramo',v mle- ' wzrow;e cen artykułów sp 0-', 

siwa? społeczna, jaką ota.cza się nIc Sl',mym (10 zapewnienIa poko- cuskich i nie~leckich. odpo- S!ęC'Ln:e.. Osta.tnlo zclroi.~ly ;::ywcLYch w Danii, Z dlllclll 
O 1 i dź zdolnych do pracy I starców. ju w Europie 1 na calYłn świe wiadaj~e na inicjatyw~ załogi I złemn,lalu: Ceny.. wyro?~:-:, l marc~ cen'<t chleba wzroslll 
, · llOW ~ : Wo~na l\f1othłd oraz małoletnie dzieci prLesie- cie. zakładow metalurgIcznych welnl:~Ychzdr?zaly ,prai\1ll o 5 pron m'eka 06 proc • 
Nleml"ck::. {FD,n o!,worz,vla dlcóeów Gaspar - licu Ue" posŁa- G-kro.nle w porownanlU z 0- ka y v4",,' 'C ., . . ' .... Putan",e ' o , ..,' , _. kre- 'm cd' ' enr ym w o ,a proc. eny wyro,-
n'J'vą kute w h~<:tnr" ntlJm"~ W ~:\~,n.ch ogólncgo p1anowa , J .: i:okoJ miez!! o nowIU zwołae europejską kon "e, y!~ ;VOJ . ,1 1. • • bów jedwabnych podwyzszo-
cl{l~gn ru~hn moi!złeźovvel1;." Dla kadr pracowniczych. pI'Z~ : ,T'I;wazlIym stopniU od tego, cz!J! ferencję rolJotnlczą przeciw· J ,y z~lą_I,U z PO~,y.,ą z~ro Illl! zostały o Z1I proc. a cenr 
or" ... , jeJ stosunkuc'o m~{)(h;e-I ,,,c,,,<cHCY ~l"ald()wani są na : II, ';emey bf'dq zjednocz<.Jne l de- ke remilitaryzacji Niemiec. ~~IO"ą rZio.u la ~~r,zY~ g\~- 'świec o 10 proc Wkrótce m" 
b im",nh nll.T.'o(';lw. \V sta.tu- równi JI Innymi. P-rawle pół : mokmtyc:me, U"iemy,że Nie- ~. lego, ~~ CZ! oeze \~ac a - I nast:}plć zwyżk~ ccń ml!.ri;'a-
ele FDJ powl'!(lzmne jest: łl)1.'a. milion'\ ·nrzesledlł'ń..~ów : midka Reflublika Demo!/ratyc.:- Komitet prz>~gotowawczy po szego znaezDe",o wzros.u cen ryny .j mydJa. Z dniem '. 1 

.. Wo:n~ m~nllj';l-ez n;~~iec- prllCUJe za.wod.ow.o .w, ty~ lail ty : IW. znajdujl' się wraz.z .Pols,;.t.1 kwletn·la c~na p:'1.pit fU będzie' 
ta st.f>1 w. ohc?'le ."oko;u I SI~CY ,w au~mls"rMlJl TIU- ',' K Jf!d~·Yl~ obrwe poko:~ I,,!oslf" S . R d G .. Sł' OtJZ podwyższona o 25 proc. ł w 
II'~MO'{~l\~:l. ~:\ "tf)re~o (''''P-- o.lic~neJ. Oko.o, 4~50 tys. pr-ze- "U.' n, sp o/praca .' prZ~I(/:m nI:)- ~sJa a Y JSpOIJlrClO· ~o ~CZ!1el jog zwj'ą:.;kn z. tym podroźe.~ą 
'~om~"lu~~ Sl~ Zwla~~lr n,,- slcd.on~j ~lod2)lezy uczy się, fflu'clw-polslm r.::st /I:~n!lm,:! ' ,-" ,. .,', " , ' , , ' , n C_ •• , {lzi ~m~jJd i e.:asopisma '\"\" 

' t'7'f:I~k;, ,h,ko ',~Zlł)l'n~_ SW:!l !ub WClągmęte .~ostało_do _ pro- r':JaTllnk0~ {I~)k'~iU w .E.u.ro;J:e r 1\J O-:;,,:\. WA. AgClJl<:J:l. IAS~ I g" ah:en,a P'f"," ".Z~'Vlą~,O· dniu l kwietnia wzrcsnll, t.n.1I 
łowe,i Fe'leroc,'} ~:Po~~łe7,V eesu ~rodukcJI. . Nlemll;{~~a I na. eałym ?wlr(,t.e. !alll: fest 0:1- J01!()""~, _ " \\ :ch \V S!3;!}a.eh ~eullo;.rc' i ze c·eny biletów tramwajo, 
D~m!)kra~,,'1"Tl~~. FIU wa' - Repub!tka D~mokraty"zna nl~ dzwf!l;~'ante NIt!/IIlCckte, Repu- • \~ ,:uWlt lagi) trwa sCSJa ~Iy(~b. An,/!:'lll .. h!.lYch Kl'a- wych, "azu i węg1a. 
r.v (I r,f'>1.llzl\c.ie 'ta,'\1 I ce- zna bC2roboela wśrlln mllHhie i b/illi f)l'mo!lra!t/czne; na lach'Jd' R:wy GO.5Ip{>-dal'C\Uo-.sro·h~Cl- ,lllth J'~II}Jlbt.lrstY(;zllych, to ' ., 

'ów Sw!a,f'lWpj' F.er1era~.łl. o ży. ' r:.i(' Nil'n!C/! i jak szerokie są 1/1)- !lej, Ra,da k(l'n'tYlllUuje uy· p·rzed~t:tw·;cie-l 1.,SRR'- RO)' Dziennik "Lann og Folk" 
. ~1~"f'1t ""1\'nl l s<>'l"'I,l'- 35 proc. pochodzącej 1: re- la walczące ° pollój ' w zacllOd- !'~U<3j<l Ihld Srl'fi \~ą. :tw,rU$z,:!·- nle~~'\V p{lIlar! Pl"o..il!kt n7,o- ?odkreśla,?-e ... taty w~rost cen 
I'~~ć m'''f1Zlc7.v "leM!e~!dlJ.1 formy rOlne. j :z;iem! przypadłO nio-nieirzieckim sfJo/eezelistwie? :111a l,)ra w zw;ązkow za wodo- h, l~JI (1~~ehu"lcm~ c·k u~.i, ',:s'b I Jest bezposrednlo zWIązany l' 

ił n'l"'''!l!)\va ""'''dzieżą ws:r.y przesierl!eńconIo Tą Jrogą n;l O • ". ,;;"v!'~. "I1.nJI\('.., 7.,6. W wl_eln kfa:ta~c,Jl polHYką militaryzacji i z za-
1J"'I~h m\M"ó'V" • , ,l si przesiedleńcy otrzymali po- d!lOWleUL: r'rzy b'm py- ,De_eg~t •• , ~e~~~~;O'wad,~ !~VIt.~~J.S1YCz,n~r:ll. a 'IV S7,?~~'~ kupem sprzętu wojennego " 
S-!11" l}(l-'loh.wą przYJ3 zn 'nad 90 tys, nowych gospo- laniu pragnę powołać się 1l:l ~ O-!«'Jk "'llo..:"ł !)rOjUi. rez·n - Ihl!ONCl w l SA. A ll.!;ll', St anh Z~"d on O h 

-.. ' , " I _ 1 k1 - " l c'l b"~ uJ"ce o podda F a el' G "B 1"·· an v JV n "z nyc ora?, ll"'n"~v TlO'slr.ą l n;~ml~(-k"'. m'o' cIarstw I'h'ops!d~ll, Tym $:J,~ mU.lą {e ,araeJę rząr.ową w U ,1 • (J< ,_,JlI :'. ,J., .. ' • . '; 'r. 11 .o!!, f'e>CJ1, l"llZY:ll.I, t lki I k ' , 
(I .. ln';;a, 'n..,t H,," ... ,r>ie ~r~.!'''~v n'.\j mym 4.lll tys. bylych pr:.>:c"ie- I ble I,m]Qwej z dn'<t 30 s~Yt~ ,~owe p~?rozy'c,łe, Sl\ ' ll tflWe,1 ,JaPOnii d:,~e'[~ ;"IQ l:H"u'a1nJe Je!> Wy~: _~m n e orzystnegt 
(),l~,n' ; Nv«le ";~lo;'l P,'T""'n,, "1)" d:~ń<,ów !!ta1o się zno~vu osad" nia 1951 r. ~,1m:l\vl~ltO naro- I',c.derllc'l z.~v:ą'l,k',W Z3w~t1H lll·:lwa. zWll\zkolV zawodu dla O:nl1 u .. dadu handlowe"o 
loJuo I'r.zewodnlczący FDJ - nlkami. Kredyty 1 .fundusze du niemieckiego poI,azuje \\'1 \\ ol ch odnosnle bruLallic~o wycho & An,.I. 
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o rgn n i zacja part y jn a w- grom. IC u pno Czutkichowcy W krośn~eńskIej Państw. SZKole Tkackiej 
pornaga zetenlpOWCOUl \" szkoleniu ideologicznynl walczą o najwyższą iakość produkcii 

W sal! szkoły podstawowej 
w Kupnie (pow kolbuszowski) 
zebra/a się grupa młodzi2ży-
3.j:iewcząt i chłopców. Tutaj 
ma się odbyć szkolenie ideo­
logiczno - organizacyjne. Szku 
lenie odbywa się w każdy 
'Czwartek o godzinie 17. Pro­
pagandystą tego zespołll je,t 
przewodniczą;y koła ZMp -
Ja.n Lago wsk i, nauczyciel. 
Szkolenie rozpoczG/o się w 
połowie listopada ub. rolw. 
Początkowo zapisano rfa kurs 
20 członków kola, ale obecnie 
przychodzi okolo 30 osób. W 
szkoleniu bierze ud1ial rów­
nież młodzież niezorganizowa­
:na. 

Na ostatnim zebraniu szko­
.eniowym obecnYl·h było 28 
członków. Zajęcia rozpoczę­
to odśpiewaniem hymnu 
młodzieżowego. NastGpnie pro 
pagandysta, kol. Łagowski, 
umówił zagadnienia związa­
ne z samorodną twórczością 
artystyczną w ZSIW - tem;)t 
ten pr~~rabiano nadprogra­
mowo. Przed wykładem ka­
Żdy z obecnych otrzyma! cie­
ka we ilustracJe dotycz1Jce te­
matu. Kol. Łngowski mówH 
obszernie o rozwoju sztuki 
ludowej w ZSIIH i o jej nowej 
tr:e;ci. Polityczny aspekt te­
mu zngadnieniu nadano w 
ZSRR, wcielając w życie u­
chwały WKP(b) w sprawie 
nrzebudowy literacko - ar-
tys~ycznych organizacji. 
Pod:>bnie w Polsce - wyjaś­
nia kol. Łngowski - twór­
CZ03Ć ludowa otoczona jest 
Jzczeg61ną opieką. 

NastE:pnie propagandysta za­
daje kilka pytań z przerobi 0-

:o"ch już tematów. Na pyta­
Lie .,JPk wyglqda tycie chłc,­
'))ó'-' \V ZSIIR', kol. Mark/,­
\Vn2 odpowiada - ,,(:hlopum 
w ZSRR jl~st dobrze, poni,,­
'i\'aż pracują kolektywni!! w 
'kołchozach. !\Iają swok d71a' 
ki przyzagrodowe, ma.lą do., 
:ttl'P 110 łyda kultura!nrgo I 
:';'l,m! rozwijaj" &\\órtzoś~ lu­
dową Druga z koJeżanctt, t,\o 

zupełni:!, :l:f, chhmH - SiareY) 
,na.ją zap~wnioną opiel'ę, gdy 
u:; .sami nie mogą pracował.. 

'! kolei omawiają zagadn:c i 
ni" aktualne. Na PYta!11'O_' 
J lkie ostatnio zaszły wypadki 
w województwie krakow- I 

,;kim - jeden z kOlegów opo-' 
wiada o proeesie księzy z Wol 
bromia, którzy wspólpraco­
wali z podziemiem. Surowl' 
wyroki jakie za.padly są zu­
pelnie słuszne, gdyż w 0-

l;:reiiit; rozbutlowy kraju lIie 
mozna wrogiej działalności to 
:crować. 

llalcj wykładowca 'l"l i?j'! 
pytnnie - w jaki sposób (ją­
;·.ym) do przebudowy n l ""t',1 
wsi. Kol. Sudol o<:ipowLnda -­
,Dąhmy do budowy spóldziel 
ni produkcyjnych, które z=\ 

nt~wn:ają dobrobyt nas:Ec.i w~;, 
:\famy 4 statuty spółdzielni 
produkcyjnych. Aby jednak 
można b",!o przcjśt do prze­
bUdowy naszej gospodarki 
nal"zy rozbudowywać nasz 
riężki przemysł, który do~ 
sta.rczy wsi traktorów i ma-
szyn", Na pytanie, jakie 
7.adania stoją obecnie prze1 
młodzieżą Z\IP na teren;", 
n'si _. jeden z kolegów od­
powiada - .. Przedc wszystkim 
musimy przekonać na~ 
,>zych rodziców l) wyiszoścl 
"(osllmlarkl kolektywnej, 11-

~w\;\(bmiać malo K śreiln.lo­
rolnych ch1opów, mohilhll o 

ląe ich do ,,·alkl 'E wrogl~m 
klasowym. JedynIe pnl'z 
sn6ht:de\ezoś6 pro~ukcyjnl\, 
wieś dokona. przebudowy 10-
s!lfldarczcj". 

MIodzie! 7.MP-owska roB 
dobrze naszych czołowych 
d~lałac7.V partyinvch c7.łon­
ków niura Polityc7.D~g(') KC' 
- żvcie i walk"! tow. Roko'l­
!lowsldego - Mars%ałka Polo 
ski. 
nrugą częś/': zajęc poświę 

cono na nrzvgotow .. "ni!' i "nie­
wnn!e pleóni radzieckich ! 
"o1skich ZnipC'Ia 7.esY)ołu pr~f> 
biegają w serdecznej, przyQ 

·lcieisldej Illimosferzeo Ze­
.Jół ten prowadzi dziennik. 
lk wynikało z zapisków, to 
,'zeroblono dotychczas tema­
r, jak np. o trac.lycjach 1.~1I·, 
,k żyją robotnicy i chlopl w 
~nn, pomoc i przYkłac.l 
"HU. gwarancją realizacji 
,anu 6-1ein;cgo, zagadnie­

;la, "tanu 6-letnlego, życio­
ys tow. Sta.lina. Dziennik 

Jrowadzony jest wzorowo. -
l":ontrola obecn03ci na za.i~­
ciach wykaZUje pełną frekwen 
cję. 

Co przyczyniło sIę do tego, 
że zespół szkoleniowy ZMP 
w Kupnie dobrze pracuje? 

W pierwszym rzędzie opieka 
I pomoc ze strony Podstawo­
wej Organizacji Partyjnej 

Organizacja party jna wi-
dzi wśród młodziezy ZMP r~ 
zerwę przyszłych kadr partyj­
nych, dlatego też podchodzi 
do zagadnienia szkolenia po­
litycznego z~rp z pełnym zro­
z ,.linieniem. Sekretarz Pod-
stawowej Organiz."\cji Par-
tyjnej, tow. Cisek omawia 
zawsze na zebraniach wyniki 
pracy koła 2'11' na terenie 
gromady. Sam często przy­
chodzi na szkolenie politycz­
ne Z\!l', udzielając ccn!1ych 
wskazówek, Z pomocą przy­
chodzi równleż grono nauczy­
cielskie, a przede wszy'Stkim 
kol. Łagowski, który wiele 
pracuje nad podniesienIem po 
ziomu ideologlcznego mło­
dzieży. Członkowie koła wy­
knują duże zainteresowa~ 

nie szkoleniem, o czym świad 
czy chociazby pełna frekwen 
c.ia i ożywiona dyskl'sia na za­
j~ciach. Niewątpliwie, or­
g-nnizacja ZMP w gromadzie 
Kupno, przy dalszej,syst~ma­
tyc7ne.l pomocy ze strony or 
ganit:acJi partyjnej w s.ckoJ 

leniu spełni zadania, jflkie 
stoią przed nią w przebudo­
wie w~i polskiej, w realizacji 
planu S-h'niego. , l 

Janina Klcowna. 
11'1~tr!\':tl)r Wyrlz, Prol?­

KW PZPll. w RZeS7.0Wle. 

W pierwszej połowie stycz­
lia br w szkole odbywało się 
,)osiedzenie szkolnego zarządu 
,~~lP, 15-letni Ryuard Sro­
ka, stojąc w korytarzu, wi­
dział jak na posiedzenie przy­
był również z papierową tecz­
ką, czymś mocno wypchaną, 
dyrektor szkoly - Jan Mi­
chalski. 

,'. t k . 11: to uczynn lepiej przy równoczesnej wal~ 1 normy, a Ja ... 
ce o ilo"ć". Dyrek.or wspom- Czutkich. Wreszcie postan?~ 
nia! również w jaki sposób wił sobie, że to o czym mOa 
Czulkich IN Zwi4zku Ha lliec- wiono na posiedzeniu zarzą­
kim wypracował nowe formy du szkolnego Z~IP musi zre-
pracy. t:O:5 tam mówił .ie~z- aUzować. 
cze dyr. 1'Lchalski. lecz mło- - ['ostanowiłem i muszą, 
dy Sroka nie slyszał już tego, muszę pokazać kolegom, że ni€' 
a to po prostu z dwóch przy- jestem ostatm. , " ~ 
czyn. lJlalego, że to, o czym Wiedział, że OSH;gmęcle naj 
m.ówi! dyr. szkoły chciał wyższej jakOŚci pro~u~~u -: 
wprowadzić czym prędzej v.: róvmoCcesną walką o llosc- wy 
cz.Yn, po drugie, że czas juz mOf<8 p<zede wszystkim I)pa-
było udać się na zajEicia. _ 

radensz Wtl~"', 
dak. cztoneR 

2M P tJsiągnąt 
11 ,8 proc. nor­
my W!riuJnosc 
teuretljC7nej i 
202,5 normy pru 
ktyczne,i 

No, cóż - pomyślał sobie u­
CZe!l Smka - widoclnie będą 
omawiali jakieś wa:::ne spra­
wy_ Zastanawiając się Had 
czym też będą obradować ko­
ledzy z Zarządu stał dalej o­
party ° framugę okna. Drzwi 
za dyrektorem Michalskim, 
który wszedł do jednego z po­
koi, pozostały półotwarte. Ry 
szard Sroka słyszał więc jak 
dyrektor Michalski mówił... 
"brygady CZlltkicha mają za 
zadanie produkować jak naj 

Poszedł wiGc do szkolnYCh I 

warsztatów Odchodząc od' 
okna myślał o tym. co mówko li 
no na posiedzeniu zarządu 
Z:'IP. Do hali produkcyjnej 
wszed! mocno zamyś~on;r. Bo I 
też było o czym mys-Iec. -
Teoretyczne normy znał, lecz 
dyrektor Michalski mówił o 
sposobie osiągania najwyższej! . _ \ 

nowama tuehow przy pracy -------------------------"4 i i znajomości działania ma~ 

H ~nada raClonalizatnrów rOID[cłwa 
Biuro postępu technicznego Ministerstwa. Tlolnictwa. 

pragnąc dopomóc chlopom - racjonalizatorom w 
ojlracowaniu icIt pomysłów technicznych, zwolalo w 
tych dniach spccjalną konferencję. na lttórą przybyli 
racjonaLizatorzy oraz inźynierowie - konsŁruktony 
maszyn roiniczych z różnych zakładów i instytutów 
technicznych. W konferencji wzięli udział pncdsta~ 
wlL'iclc I'KI'G. CZ l'(j]t j (;Z }'OM. 

t:hlopi - racjona.lizatorzy pr-zywieźll ze sobą swoje 
szk1cc, projekty i plany. uolyczące głównie ulepszeń 
sadzarek :t.icmniaczanYlh i kopaczck do zkmniaków. 
00 uiektórycl! prujektów wniesiono pewne poprawld 
konstrukcyjne l projcktollawcom zapcwniono pomoc 
prLY ich realizowaniu. 

Na specjalne wyró;i;nien)e zasługuje sadzarka ziem~ 
niaczana, wruonl<l\\"ana do pal'okonn:;go pluga, skon~ 
struQwana z różnych bczużytecznych części starych 
maszyn rolniczych, przez Antoniego Zalewskiego, 1.0-
wala ze spólUziciui produkcyjnej w Przemnie, w woj. 
wrocławskim. Sadzarl.a konstrukcji ob, ZalewskIego 
'AI:i:yt~ by,,,· \V f. 1950 prLY sal!tenlu ziemniaków w 
ISllólu:Ilieini produ!,eyjnej w l'nemnic, Dzil;ki jej za­
stosowaniu zmnicjsLOno o 4-5 osól) liczbę zatrucJ.nio-
bych przy sadzeniu 1 ha ziemniaków i szyhciej przc~ 
prowathono samo sa(1zc~,ic. 

szyr!y. Od swojej "dwunast-
I ki" nie odchod,dł ani na ~hwl­

IG. Po 8 godzinach usilne.i 
pracy mógł się pochwalić nie-
bywałym oJiągnięciem. 

Pierwszy w Polsce tS-letni 

I u(!zeń Sro;,a przekroczył do­
tychczas osiągane normy teo~ 

retycme w przemyśle wl.)-
kienniczym. Starzy fachow~ 
ey uwa:~ali, że nie mO:ln1! 
osiągnąć przy tym sY6tcomie 
maszyn. w:~ce.i pLmad 80 proc 
normy teoretyan"=!j. Sroka 
osiągn,!ł jednak 89,9 proc 

I
· W Ydaj,lO±ci. teoretycznej i 195 

proc: normy praktycznej. 
?lIłodym inicjatorem za, 

\ 

interesowall się wszyscy Ue 

c"lniowie, uchodził on w 
I dniu tym za bohatera szkoły. 
I 

Ryszard Smiu~, 
Z:v!P-ou~iec, ini· 
cjator brygad 
:zutkiclto~d,c 
.• ) PalistW()W~1 

Szkole Tkackiej 
ilZ! Krośnie 

Wyróinily się również proJeldy kopacze-t{ zienmla~ 
ezanycn pomyslu: l\briar.a Ohręhskicgo, pracownika, 
J'Zt;S w Ra,uzyniu, w WOJ, lube]slr)nt. Ka:dmier;:;a Pal Q 

mowskiego, agronoma 1'01\1 w Zalu:zcwie. w woj. byd- I 
l hi W' I Spravv·dLall wyprodukowany goskim oraz Jana Wożnego, ~~ orolncgo c. 0pa, z l~ 'owar, nie wierzyli mu, gdY' 

skowie. w woj. opolskIm. Głowną zaletą zg.,oszonycb , 
. . I opowiadał im w jaki sposóh P rojektów są mech:mizmy, oddzlelające w c;::!'s!e ;;)- t 

. , k osii1o·nc'ł tak wysoki proc,m , "ania łęciny ou ziemniaków i oczyszczaJące z gruue .b ., • 

Ucbwala Prezydium Rządu 
Ił' normy i że zlilnvidolVal do nu ziemi ziemnlal;;i, . 

. Wszystkie pomysły pr:z:eJ,azane :zostały głównej k.o- nimum postoje maszyny! zr)' o zasadach. pro\vadzenia stołówek pracowniczyc.:h 
Prezydium Rządu na 05ta2-

tllm posiedzeniu powzi<;10 u­
chwałę w sprawie zasad pro­
wadzenia stołówek pracowni­
i:zych i tworzt!nia oddziałów 
l'aopatrzenia rubotniczei:o. 

Z uchwały Prezydium Rządu 
wyłączone są i,;tniejql:e przy 
zakładach pracy stołówki nie 
prowadzone przez spółdzielnie 
spożywców, ani pn:el komór 
ki zaopatnenia robotniczego, 
jak stołówki przy bur~ach, 
5zkolach, szpitalach l innych 
instytucjach, których bud:!ety 
obejmują wyżywienie osób 
korzystających ze świadczeń 
tych instytucji 

Prezydium RZ<jdu postano­
wiło, iż spółdzielnia spożyw­
Ców może prowadzlć stol6wlu: 
najmniej dla 80 konsumentów, 
Zaklady przemysłowe o zna­
ezeniu kluczowym mogą pro­
wadzić stołówki we własnym 
zaluesie jedynie na podstawie 
Drzeczenia przewodnIczącego 

PKPG. 

Każda stolówka winna sta­
nowlc samodzielną komórkę 
organizacyjną i mieć określo­
ną górną granicę stolujących 
!lię w niej osób. 

Koszty związane 2: prowa­
·dzeniem stołówki pokrywają 
konsumenci. PańsLwo przy­
chodzi z pomocą tym placów­
kom w zakresie wyposażenia. 

W zakładach prowadzących 
!ltołówki we własnym zakre­
lilie, należy utwurzyć oddzia­
ły 7:l.op::tl'l.:.nia robotnic~ego, 
k;óre oprócz tego mają pro­
\vadzić bufety, sklepy przyza­
kładowe, pomo.::r.icze goS[O­
darstwa ogrodniczo.; warzy­
wnicze, tU_L trzody chlew­
nej, hodowlę bydła, warsz"-l 
ty naprawy obuwia, pracownie 
krawieckie, pralnie itp. Od-
d.dały laopat.rze~ia robot-
nIczego st2n0wiq wyodręb-
nioną "eanos,kę organiza-
~yjn~' l~.::edsi{~biorst\va, a 
koszL .. , utl',;ymania jest włą­
CZony w plan finan.sowo -

I misji raejona.lizatorskicj przy Min. Holnidwll., kt?ra IVanie się nicL 
·gospooarczy prZedSiębior.;twa.! blorsiw, które nie otrzyma- po uwa:i:nym rozpa.trzeniu i ewentua.lnych przerelJ- Ryszard Sroka nie pozwo1i~ 

Sp6łdzielnie spoż.ywców ją zezwolenia na ich prowa- ka.cb przekaże je do szerszego stosowania. w prak- I jednak swym kOlegom, aby 
przejmą w terminie do kOllca dzenie od przewodniczącegc tyce. tylko podziwiali jego pracę i 
1955 r. stołówki od pn.edsię- PK 1'0. 11----------------------------1 wysoką wydajno.k Wezwał ____________________ ~...;.. ________________________________ kjku koleg0\~ do współzav,:o~ 

~ dn.ictwa. Pierwszy prZyjął 

l wezwanie Józef Bęben, wy-
pracowując 90,8 proc. wydaj-

Czy IraklorY?··tl I 
nosci teore:yczne) i. 176 proc, 
normy praktycznej. 

, Utworzono pierwszą bry~ 

PrzygotowanIe maszyn i I proc., przy czym z naprawą Taka sama sytuacja jest z 
sprzęlU technicznego w POM pozostalych 2Jwlekają war- organizach i podziałem prd-
do akcji siewnej jest bezwąt- slitaty TOK Dotychczas za- cy wiosennej w s.pÓJdzielnia:h 
pIenIa ważną sprawą, nie- warto umowy na 3.000 ha 01'- produkcyjnych.. Powtarzane 
mniej nie mo~e ona przesła- };i średniej, Czyli technicz- są błędy z ubiegłego roku. Po-
niać bardziej istotnego i za- nie PO~I-y są na ogół przygo- dajemy charakterystyc?nY 
sadniclcgo z<lgadnienia, by towane, natomiast niedosta- [Jl"zyklad. Wcdług oświad-
maszyn; te miały ostatecznie te<.:znie zajęto się praculi1i a- czenia kierownika Wydz. 
gdzie pracować. Wyrcmon- grotechnicznymi i przygoto- itol. i Lcsn. Prezydium PR~ 
towanie traktorów, pługów wawczymi w spółdzielniach VI ,Prze:my';;lu, w spółdzielni w 
czy siewników, to jedna cZQi;ć produkcyjnych. Stubnie utworwno już dwie 
prtlcy i jej początek, a nie ko~ Plany gospodarcze w spół- brygady polowe i j~dną wew­
nieco Poza traktorem trze- dzielniach są zoyt powierzcho- llętrzną., Jeżeli chodzi o upra 
ba jeszcze widzieć ludzi u sio- wnie opracowane. Do 27. 2. wę buraków cukrowych, to ka 
bie oraz w spółdzielniach pro- br. zaledwie 35 spółdzielni za- :,-demu % członków przydzielo­
dUkcyjnych, :t.iemię - trze- mówiło nawozy sztuC"zne a je-, no określoną Jlość arów do in 
ba się zatroszczyć na czas o sz{;ze mniej wykupiło je i zwi-; dywidualnej obróbki. Jest t? 
dobre ziarno, nawozy sztucz- zło na miejsce do siebie. 21 niew)a§ciwy podział, gdyz 
ne, .każdemu przydzielić okre- ca;ej ilo3ci na wozów przyzn;~- przew. spółdzielni tow. An,o­
ślone zadanie do wykonania. nej na . w~j. l'2 .• zeszo:nskie 851 ni Kan:laiJs:.1;;i składając ~ spra: 
~lusi być plan, organizacja l proc, znajdUje SIę JUZ w m;1- \'iozdame na walnym L.ebra 
podział pracy w polu, zaopa- gazynach GS, a tylko 3 prO<.. '.1 n~u, które ~at\\~erd~afo roczny 
trzenie oraz świadomość, że z tego zostało rozprzedan",. b!lan~, po w ledZlal , ze w ~b. ro 
każdy ar zaoranej ziemi Nawozy b0dą rezerwowane .ie ku w ten sposób pO<:i:>:lClona 
ziarno w nią rzucone, to nan dynie do 10. 3., a po tym ter- pra<:a przyniosła str~ty na ob­
chleb, wkład w plnn 6-letni i minie będą sprzedawane na· s:.ar'le 3,5 ha bura~ow cukro~ 
ll'trwalenie pokoju. wolnym rynku. Ich wyku- wych, które mUSIano zaorac 

Wtedy dopiero przebieg sie- pienie przez spółddelnie i i zasiać mieszankami paszOWY 
wów będzie pomyślny. zwiezienie do magazynó\v jest mi. 

Kierownictwo i agronomo- sprawą piln:j. Doświadczenia roku 1950 
wie PO~1 nie docenili należy- ~ie lepiej jest z zam6wle-·wykazały, że uprawy roślin 
cie tych wszystkk.h czynni- nlami na materiały siewn'c' przemysłuwyeh pochbn1ai1 
ków składająCYCh się na do- w Centrali Nasicnnei. I)oko"'~,- 'l'ljwiec~j dniówek obr:'\chlFl 
bre przygotowanie spółdziel~ ły je jedyr..ie 4 powbty: Sa- kowych, dlatego też spółdzieJ 
ni produkcyjnych do siewÓW nok, Gorlice, TarnobrZ2J i Lo..) nie kontraktu.i~ce obecnie 
wios'Cnnych. Wykazała to dy- baczów a n'-' ziemniaki: Luba- winny dbać o to, by był odpowie 
skusja na wOj-ewód:;:kiej n \- czów i Gor:::e dni stosunek roślin kontrak-
radzie siewnej w Rzeszowie w Nie zawarcie w więk'<7ości towanvch dQ obszaru slewne-
dniu 27. 2. br. przez PO~i um6w ze spóld~iel go i d~ członków pracują<:ych. 

POM-y 
A SPÓŁDZłELhiH:: 

PRODUKCYJNE, 
Sprzęt przycz"pny napra­

wiono we własnym zakresie 
w 100 proc., traktory w 79 

niami produkcyjnymi jQSt l'rzY.1Qto, że spóldz.ieln.le mag1 
przyczyną, że nle opracowa- kontraktować 30 proc roi;lin z 
no jes7c~e dokła8.nych pl:mów t.vm, by na jednego c7łcnk.l 
pr"cy i opóźnia to or'ibycie n:, pracuiącego nie wypadło wię 
rad produkcyjnych z z~ło-
/4ąmi 0raz Iltworzenfa bryg.1d cej jak 3() arów. TytOll, wa-
traktorowych do pracy w po- rzywa i trzod"i chlewną mo­
lu. gą kontraktować w dowol-

~ ' h~..:lo- gadę czutkichowców. Zapo< nej ilości, uprawiać. vu k 

ci ! 'h '''7vza''ro- czątkowała ona nowy ruc" wać na z ałkac p,~."", wsroCl młodziGży tej szkoły, 
dowych. l V/spaniałe osiągnięcia . Ry-

BŁĘDY \ szarda S:-oki i Józefa. Bębl~:t 
TRZEBA USUNĄĆ 'porwały mnych kolegow, l<to­

SpÓłdzielnie produk.cyjne 
poczyniły dopier·o pierwsze 
luoki, by przygotować .się .do 
akcji siewnej. IJo 1 bm. r:ua­
ty być go~owe plany gospo­
darcze obejmujące również 
i siew' wi03enny. Nale;;y więc 
przypuszczać, że z tą chwilą 
Jjrzygotownnia !1abiorą Wilik­
szego rozmachu. I 

rzy zdobyli jeszcze piękniej= 
sze wyniki, jeszcze wyższy· 
pro(:ent normy. T'adeusz Wie!' 
dak wypracował 91 proc.nor­
my teoretycznej i 2025 proc, 
normy produkcyjnej, Jem So~ 
liński, który osi;<gnął naj wyż 
szą dotąd normę· wydaj!1ośd 
tem·ph'c7 .. nej w 93,7 proc 

Trzeba się spieszyć zzawar 
ciem umó\'v, z zaL>pal.:-wniem. 
w zia!·no i nawoz:!, , doiwnać, 
podziału pracy między człon-· ,}tg~}N\):{J%.(\ 

Jan Soi!ń,k( 
cz!(,i1ek lM p, 
,siqgnąl naic.'y:i: 
;zą dolychczus 
w(mf ;'..·!Jdai· 
-/Ości iporelljcz, 
nej 93,7 proc, 

"ów spółdzielni wzmocnić 
w~ród nich robo' polityczną, \ 

Dopilnow"l:': n:;!ely wkia-j 
dów od cz!:onków wynjlc·i~1-
cych z Ich obowic;zków s;a­
tutowych. Z'" to wszystlw są L , __ ._-, w Pań5iw,,", 
odpowiedzialni przede wszy wej Szkole Tluckiej w Kro­
s:kim agronomDwie POM, ];:;ó- "nie is',nie;e już 6 brygad 
rzy w oparciu o pOlDOC i 1\:i:;- czu'.kichowĆów. jedna bry­
rO-iiniclwo p3.nii z8.danie swe gada produkcy.:na, 9 brygad 
je muszą wYP21hić. korabieJnikowców i 2 hryga· 

Nie zmniejsza to IV ż;1dn2j dy_ i11?:ntażowe .. . 
mierze 'i}/sDói"Q:) DO\·-\ii'2<i?i:~ >;::"J~ ,')::e::..c n'l ~oc.zl ezovJych bry .... 
tci całego iktYl;~l spokczno -) :;;ld ezu:kichowców posta­
gospOdarczego i rad narodo··1 !'.oxiiG produko\'.'ać towary 
wych. nah','YL:Sz2j jakości. 

Do tej pory było źle, bo l Młodzież P~ństwowej Szko 
trakt~r przys,łaniał. żyweE!0 ty Tk8ckie~ \/1. Krośni ~ kiero­
człOWieka, ktorego me Wl-j wan2 przez orgiłnizac.lę Z\!P, 
działo kierownictwo POM·I docwiaj:jc wazność jej u­
Stan ten musi ulcc radykal-, d:::iałt< w re::tlizacji pbnu 6-
n2j zmi::mie n3 lepsze. Opó;~- k'nicgo. V!ypracowu,ie nowe 
nienie prz-ygotoWaJ1 grozi w metody pracy oparte n'1 d(\~ 
nast~pst\Vie zLipelnyn, cha-· świadc'" "1iach czołowych ro 
asem organizacyjnym w prze bo:nil~ów, budownic7ych ko­
prowadzaniu siewów, a do te- munizmu w Związku Bad7.ie--
go dopuścić nie wolno. jn. ckim. K. IĄ, 
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3 ,zimuwego O 30 pruC'e wybrali nowy zarząd związkowy 

I I Nabyte doświadczcn:a w 
roku ubiegłym w prata·ch 
zimowych pozwo!ily Pali 
S~W(),N-cmu Przeclsil!borstwu 
Bud{)wla;nemll wRzoszowie 
przyst~1,P~Ć w roku b:C'lącym 
:h rozpoozęcia prac zimo 
wych na własnych budo· 
wach z w :ększym aniżeli w 
I'cku nb. powodz:'n'em. Uzy' 
skane rezultaty, ja· 
kie zanotowano 'IV okr('):1ie 
zimowym roku bicżq,ccgo 
wyrażają s:ę bowiem w wy· 
kcnaniu i nrzekro·czeniu pla' 
y:u robót budowlanych nil 
rok 19:iO. 

Gdy w roku ub. pl'OWadZll 
De były prace zimowe tylko 
na 3() budowach i to prze; 
waźn;·e wo,v'ną1rz ukolła·J· 
nych już budynków, to w 1'1' 

ku bieżącym IlI'aee zim0w0 
obj~ly już 61 budów, czyli 
!.lwa razy więcej. a na wic 
lu z nich prowa(!z.onc · by'I.I' 
(przy odpowiednim zab(!zpie 
ez.eniu ma,leriałów budo',\<a' 
.:r;ych) u{)t'malne praee roll 
rarskie. Tylko 66 pr()o('., wy' 
komtny<,h robót w <>kre<S:ł~ 
os~atnich mie,;ięcy przypada 
l.a rohoty wewnętrzne·, res?· 
ta 7,aś na roboty prowadzaD': 
na powietrzu. 

Trzeba zaznaczyć, ze PPU 
nie otrzY'ma,ło za powioozia 
noego sprzętu buuowianogo 
GO prac zimowych. który 
m;ał ułatwić wykollywąni,' 
prac budowlanyeh w ol<t'o~it' 
-większych mrozów. Wszysr' 
k;e prac~ wykonywane wil!" 
byly w warunk3eh przyg")' 
towf\,nyeh i :t()r!~a,n izowa 
nych wedlug in,strukta7.1t i 
,!,omyslów samy('h rob()tn;­
ków S'tarającyeh się o nalc' 

żyte zabezpieczenie materiu' 
łów i jakość wykollywancj 
I'oholy. i\1. imJ tyeh lIiet!l>ci'l 
g·ui<,:ć. roboty przy m ontazu 
i zl:1l'oj0uia'CJh pl'o.vadzórłe 
były na buuowach vi tlWlP~ 
l'aturz9 minus 8 stopui, II 
il'·ne nawet w tClllllenltUl'Ze 
millth3 l;) stopni. 

Nie be,z waczenia p~.zOS'tH 
!o zLkwidow3tIlie SL'ZOlfWWO 
~(}i w budowniotwic prw:, 
PPR w H.wszowie na za::rtl· 
dnienie robotników, Normal· 
nie w okresie zimy lat uble­
,dych duży proce,nt luu!'. ; 
zwalnia,u';) nu przec:ą~ IlU 

wet kiłku m ' c&ic:ey a obce;n : \~ 
praNie w całym składzie za 
togi prowauzą Ilormalne za 
jęcia w bud.owniotwie-. 
Powa,żnym osiągnięc-:,ew 

PPR w 10gorocz.lIyeh pru' 
('uch z imowych jest m, j.r., 
wzrost przerobu ilU je-lnil 
I!'c'd7.l ~ nę roboe.z·ą. która WZI'O­
;;Ia w sl,osunku do okre~lI 7.:' 
!nowego roku ubiegl\.lg'(l 
śrcd'nio o 30 proe. Nic>,k!órc 
:>drlzi1l1y i budowy, d~ięk; 
Ikbrei onwnizacji pracy u' 
z:vsl~n)y jc,,,z,cze wil:ks7.e cy­
fl'y i d,o nich na'cży zali·~zy{ 
I'do,n ki('l"rn·11i·ctwu' b\l·dow~· 
:-Jr. 2 w Ihe:;;zow;c or(1l7. od, 
dzipl w St.alowej Woli. Ol';:ą' 
'!"ndy one W7.I'OSt pncrohu 
w SbC>Sl1n.kll do roku ubiegb· 
<J;-O wi~ksz~ o 40 n-roe. 
Są jednak i tak:n bt1dowv 

które przez złą orgnni7.u·dc 
nracy nic o-sil.\gnr,ly śl'e?'n:il' 
!t0 wzro~tu przerohu (o;m 
Ilrfl".) i tn na'!'iv wym:cn~(; 
nd,l7,ia .ł w KI":'Śnip, klMy ! :!\ ' 

,i?! w ohecnym scz·OI'lie bn' 
t1~wnieh'.\''O zimowcgn o"t.a! 
n:(' miejsce w woj, rz.e,s7.()W· 
"kim. (z) 

Ostatnie zebranie Koła przez zarząd Zl\Z współza-I dyskusji uchwale związkOWCY 
Sobota ZwiązIwwego przy Bzeszo- wodnic lwie pracy udział wzit; m. in. postanowili, że raz w 

wskiej Spółdzielni Spożvw- lo 90 proc, pracownilców, 5 miesiącu b~dą się odbywać od 
cow poświęcone bylo om,'lwie pracowników otrzymało od- iJrawy mę:i.ów zaurania, na 
niu dotychczasowych osią- znakę przodownika pracy. których winni oni skiadać RZESZÓW 
gnięć i niedomagań w pracy Dzięki współzawodnic- $prawozdania z przebiegJ Dyżur IlUell)': Aple1<a SP010CZllO Nr ~ 
oraz wskazaniu wytycznych twu plan obrotu towa- w"półzawodnictwa prac.;', ul. Gen. Śwlrre7.rw,kirgo 
do prz.yszłej pracy nowegc za- rowego za 1950 rok zo- l przebiegu wykonania pia-
rządu; stał wykonany już 29 wrześ- nów prOdukcyjnych oraz z tru I'OI;OTOWlE R\Tt'NI\OWE: ul, Gru· 

Na zebranie to oprócz pra- nis ub, rolw, zaś do końca ro- uności na jakie napotyka gru dl.isko S, Irf., lIUIO 
cowników przybyli także ku przekroczono go 024,6 pro- pa przy wykonaniu planów. Pożaru::!: ' U! . MickicwlClQ IV. 
przedstawiciele parti! i Za- cent. Wykonanie planu pro- nuw 
rZ'ldu (ilównego Zw. Zaw. dukcyjnego piekarń wynio- Zarząd Zakładowego Ko- leI. O~ 
Pracowników Spółdzielczych. slo 114 proc., masari. - 129 la Związkowego winien roz- ""1""'-:..r,ę".t.-~-OI.~-:?:7t F. 

proc., ciastkarń - 167 proc. Loczyć opiekę nad Radą Ko- - /, 
Sprawozd:lli.ie z dotychcza- . , Wprowadzenie od 1 stycz- biec,!, pomoc jej w organizo-sowej działalności złożył prze ' b' nia br, nowych fOI'm wspól- wamu ze ran, by w ten spo-

wodniczący ZKZ tow Koma.- zawodnictwa polegających sób uaktywnić i podnieść świa I'A~STWOWY IEAfil lll·,lli Bm· 
rzyca. na zespołowych i indywidu- dom ość członkiń Związku. SZOWSl\!EJ: •• W,'zora! 

Działalność zarządu. Zakła- alnych zobowiązaniach przy Ponadto należy uaktyw- wczoraj - l\iaJi.sze wskiego -~ A,,)C.t. 

spl'eszy J'es7Aze ba rJzl· eJ' wy nlC działalnoi3ć l{omisJ'j i Ko-dowego Kola Związkowego nie .~ .. -
ograniczała się wyłącznie do konanie planów. mitetów, utwor~onych przy o and" ;~.:rj, 

lładziej Miejscowej przez kon Q hO 
załatwiania spraw związko- T"k więc wszystkie bran- trolowanie ich działalności I . .. , . ł~. 
wych i bytowych pracowni- lowe zespoły sklepowe Z'l- d i k' ft.V 

ków, Zarząd'" ścisłej' w~pó: 'ły' , ó branie u z alu człon ow Hm " hOWlą7R Sll~ m. m. wzm c wy w posiedzeniach tych komisji. 
pracy z organizaCją par. tyjną i dajność pracy i zwiększy': Z,a przyl'!ad '" pracy ZW1'ą- ., I ' • d 'Id . I i' . - ,>v r\ZESZoW - Apollo : i rem era ,\ o,:. 
zarzą em spo zle n zywo m- olan obrotu towarowego w zkowej nowowybranemJ za-
teresował się wS7.elkimi prze- okresie pierws7.ego półro- rządowi ZKZ winna posłużyć ... wsk.. 

jawami życia społeczno - po- C7.3 br. oraz zmniejszyć o 20-- działalnOŚĆ radzieckich zwią- ()(~nICA - Url~cha: Dusze ctarnyclL 
litycznego i gospodarczegfl pra 30 proc., lub też wyelimino· zków zawodowych. LA?'CUT _ Znicz: Pierwszy start 
cowników. Zarz,'d brał rzyn wać manca. Ponadto zde-
ny udział w opracowaniu pla- klarowały się one dbać o 0-
nów gospodarczych i czuwa~ sv.cz~dność, sprawność I u-
nad ich wykonaniem. Mo- przejmość w obsludr.e kon- Jak zabazpjeczyć wilgoć w ruli 
bilizowalon takie pracawni- sument6w, jak też o sprawne 
k6w do przedterminowego zaopatrywanie sklepów w to­
wykonania planu obrotu to- wary. 
warowego I produkcji poprze7 Ó 
oq:pnizowanie miesięcznych Zobowiązania tych zcs;>o! w 

. pozwolą na zwiększenie wy-
zebrań pracowniczych. dajności 'pracy o 20 proc. 0-

W stale propagowanym raz osiągnięcie okolo 23:> 915 

Wiell<i wystę~ 120 osobo 
WOjskowego Zespołu 

"Pieśni I Tańca" z Krakowa 

lłotych oszczędności rocznie.­
Wszystkie zaś grupy produk­
cyjne piekarń, ciastkarń i mll 
sarń postanowiły podnieść I 
wykon!lć zwiększone o 5-30 
proc. normy produkcyjne, 
przy równoczesnym podnie­
sieniu jakości wyrobów I 
należytym wykorzystani\.ł su­

Obecna, bezśnieżna i łagodna 
zima spowodowala. że naw.:! 
~l<ąpe opady tegoroczne da ,\ln0 
już spłynęly z pól do roWu,\< 
,lrumiC'ni i rzek. W roli nagiO' 
Iliadziły się tylko niewielIde ll1' 

:'asy wilgoci zimowej. W tydl 
\':arunkach bez względlJ na prze 
b!t'g pogody w ciągu mai ca i 
kwietnia należy si~ liczyć z bra· 
kiem wilgoci w roli. 

Jak zabezpirczyć tę l1icwiellq 
ilosć wilgoci i najlepiej ją wy 
korzystać dla upraw? 

chwastów, które szybko scho­
ozą. Bez włóczenia nasion<l t.~ 
;'cszlyby o wiele później, lzn. 
\\' najmniej dla rolnika sprzyja" 
.:ącym czasie, Dzi01d zaswlóc:;;e 
niu skic,lkowane chIliasty można 
iuż zniszczyć naslępnie uroną· 

W ciqgu kilku miesięcy 
upolowano 45D dzik6w ' 

J \V dniu dzisiejszym o 
~ godz. 18 w sali Domu Kul-
1 tury w Rzeszowie odbędzie 
, si~ występ Wojslwwego Ze I spolu Pieśni i Tańca z Kra­
j kowa 
i Zespół ten liczy 120 0-
~ s6b, posiada w ~WOlm re .... 

rowców. Pozwoli to na osią- Przede wszyslkim należy mo­
gnięcie w ciągu roku 234.933 iliwie wcześnie przysiąpić df) 
:łotych oszczędności. lasie\\lów, Wielką pomoc rolni-
S.pośród zobowiązań lndy- "owi okazać może pod tym 

widualnych pracowników 'izględem wlóka. 

Zastosowanie wlóki jUl w 
picrw~zych dniach 1I13rC2 urno ' 
i1iwia należyte doprawienie roli 
JUż IV drugiej połow ic I.ego IIII ~' 
siąca i rozpoczęcie $iewów v ty" 
dzidl lub dwa wcześ niej lIiż ;',wy 
kle, Dotyczy to zwlaszcza rośli" 
Jlieobawiających się przymroz­
llów, jak groch, owies itp. 

B, B. 

Komunikat Woj. Ośrodka 
Szkolenia Parłyinego 

Dużą troską Prezydium 
WHN VI Rzeszowie jest zabez­
pieczenie roinikqw przed szko 
dami wyrządzanymi przez 
dziki w polach oraz przez wiI 
ki w Inwentarzu żywym 

W sprawie tei odbyło się kIl 
ka zebrań z udziałem przed­
stawicieli Dyrekcji Lasów 
Państwowych, powiatowych 
łowczych, zainteresowanych 
my3liwych I poszkodowanych 
rolników. 

Polowania na dziki rozpOCZ<: 
to z dniem l października ub. 
roku. Powiatowe rady łowie 
ckie zorgallizowalyszereg ob­
ław, które nie dały jednak sp:> 
dziewanych wyników, gdyż 
gromady najbardziej narażone 
na szkody nie dostarczyły po­
trzebnej nagonki. \,"obec C7.C 
go z(,rp"mi'tow"nl" Indywi-iu 
alne polowania z psami dzi-
karzami. l)alo to lepsze re-
zultaty. Równocześnie polo-
'I':ano małymi grupami w kil­
ku rewirach, przez co więk­
sze r'b~zary były opolowane z 

Na uhos 
....... ~.-

dobrymi wynikami. Jak usia' 
lonop.a. kop.fcrcneji w Uzeszo 
wie na te:-cnie woj. rzcszow­
skiego od października ub. ro­
l.u do 31 stycznia br. ustrze­
lono ogółem 350 szlul. dzików. 
00 ilości tej należy dod3ć pe­
wien procent dzików raniO-\ 
nvch, które padły, oraz dzi~ 
ków zabitych przez myśli­
wych, którzy o zabiciu nie do-' 
nieśli. Dolyezy to · okresu od 
czerwca do października ub, 
roku. 

Na podsf.awie tego ob!icze­
nia. należy przyjać, że ogó' 
łem upolowano około 450 .s:r.t. 
dzików. 

W pow. sanockim od czerw­
ca ub. roku do 31 stycznia br. 
I~strzelono 81 dzików, z czego 
najwi~ce.i przypada na teren 
gmin: Mrzygłód, Sanok, Zar­
szyn, Rymanów i Szcza wne 

Dodatni wynik urządzanych 
pOlowań na (lzild powinien za 
chflclć myśliwych do dalszych 
sltut~cznycb polowań na tę 
zwierzynę, wyrząd:za,~ą~a, po­
wl\zne szkody rolnIkom. 

pertuarze najnowsze pieś,.. 
ni, muzykę i tańce 'polskie 
i radzieckie. Szczególnie 
okazale t'eprezcntuje się 
balet. 

działu .ob;otu towarowego W jaki sposób tak niepozorne 
m~gazY~llerow.. . trat;sportu, i tąnb narzędzie (można je ue· 
?z,lału inwestycji !. ~SI~!50WO- łoić nawet w domu) może oddać 
SCJ itd. na wyrózmeme za- '.al, znaczne usługi? 
sługuje zobowjązanie kier I . , ' . .. 
technicznego warsztatu ma- Zwłoką mozna wyJrchac na 

Zespół da tylko 
występ, tj. w dniu 

sarskiego nr l Wincentego Ban pole zorane na zimę. już w mo· 
jeden delaka, który postanowił pod- rneilcie kiedy tylko pl zcs': i 111 i) 

3 mar- nief'ć wydajność pracy przy ;;rzbiety skib, a bruzdy są JCsz' • 
ea, 

Bilety w cenie od 3 - 5 
zł w przedsprzedaży w Do 
mu Kultury od godz. 10 w 
dniu· dzisiejszym, oraz 
przed występem. 
Pierwszeństwo w nabyciu 

biletów mają przedstawi­
ciele Instytucji i Zw!ąz­
k6w Zawodowych". 

wędzeniu o 500 proc. Prócz .:ze mokre, to znaczy w okresie, j 
tego' zmnie'iszy tużycie paliwa kiedy !lie można jt.$Z CZ\! używa:: \' 
o około 6.600 kg mlesięcmie, lrony, Bełeczid włóki Sciąj.(aj<J _ 
co ogółem przyniesie 2,500 z.ł potkschnięte wierz~hy ski!> w 
oszczędności. wilgotne bruzdy i pokrywają .;:a\(: 4 

Wszystkie zaś zespoły skle- T'ol~ . suchą warsŁcwk<j ,zi~mi l 
powe i grupy produkcyjne pod ~zlękl, temu pr7.~ryw~ ~Ię slln~ l 
Jęły współzawodnictwo o t,~lowanl.e P?rald(JI\~nt'J po \ 
ty:.uł nailepszego pracownik'" Wierzchni roll; chron,l to gll!.b~ ( 

W podjętej, po oiywionej od dalszego wysycham'! Splllt:.h, 

----~-------------------------------
nicnie powi ' rzchni roli pobudza 
ponadto do kiełkowania nasiona 

W(Jj. OŚrodek Sz.k(}lclii3 
Party jnego organiz.uj" 
dnia 5. marca o godz. 17 
w świetlicy Ko-mitctu 
Miejskiego ul. Sokola cd­
czy t p1. "Partia Lcls.~ewi· 
ków w okresie wojny im' 
perialistycznej i drugiej 
rewolucji w Rosji". 

W oilezycie winni wziąć 
uMiał: aktywiści partyj­
ni,. wykładowcy, prelegen 
ci, kier. grup sam!;,k<l.zta. ł­
c:)ni1l, aktywiści Z. M. p . 
oraz . innych organizacji 
masowych. -'fi.PORT 

Ił 

Potyński demonstruje tenis stołowy 
Ogłoszenia drobne 

w prawddwym wydaniu 
W dniu 1 marca br. gości! w Rte., eja ibyuRO. odp"rn"§~ p.ycbl .. na. 

szowie dwukrolny mislrz Pul~ki' w •• ,.bkoAć, d,.t)'~la i IIIądql takl)'ka. 
tcnis·it! slult .. wylU 1'udeUII PMI)'ilSk.i Sport :tCII. przyczynia się d.., rówIlO 
.. Ogniwo" (Lublin), k!6ry w ramach miernego rOl.woju WSl)'Slk,,'h 1lI:~;;ni 

SWFh louu'wl;llU.\ p"",,:ar)udi u'· i tlI. leli" I,owin ien być IIHHII"ui,'ul 
iIisil WŚ'I'ÓtJ Slt'rokirh mas. ro:u~tłral inobili1.uj:1cym Vrr.y tdOIJYWJ:lllU (Hł . 

Zgubiollo dowód osobisty wyda Zo'ubiono dowód rejestracji woj 
ny przez Zanąd Gminy Wołko skowej wyd~ny ' przez Gm;nn'l 
wyją, nanazw,sko Wronowska ' Radę Narodową Munina p. Ja 
Katarqna, G 43 rosłliw nJzwisko Plęs Józef. a 23g 

Nadzorowa (na) pieczątka cały slcrcll ."olkall IlllkalO .... )ch. lilaki SPO. 

W sa.1i Or\ZZ przY ul. TaJII,cnhau' Nast~l'"ie prr.ysliwiono do .polll.ń 
ruJ, zclJral0 się h\ut.lzo du!o lH;to~ni- 1)t)'k:UI)wyc.:h, pl'ZyL'ZJII1 m;cj!:icllwi za­
ków cc!u:oiduwrj r'k<'Zki. k:o,',>, wudni,'y olrzymali 10 1>1< t, wyrów­

rl~siŚt;:c okl:1.'ki\\'JII doskvualc 13l1ra, n""ia w ksżd::tn sede. 

Zagubiono książet"zkę 'wojsko Zgubiono dowód osobo ~'.y I'. yJ;; 
wą Nr 0746264 Ser. B wydaną oy przez; Urząd Bezp:eclenslwll 
przez RKU Dę!>:ca na na ~ wisko Lesko, ks:ąl.kę wojskową wycl~, 
Pil1"lly~ M:eczylaw, M:eiec. ną przez RKU S:rnok n" Ilt .lW. 
____________ G226 $1<'1 Krupiński Stanisław My('l, 

PODZII~KOWANIE ~ w;;zyst, ków gm .. Wołkowvja, c; 44 

Wiele wody upłynę!o już \V 

Sanie". oj wiele, I zllIiel'liło się 
ryci~ zupelnie, .. zmieni!o, A były 
o czasy, byłv". Ach, człowieko , 

\\'i. aż żal wspominać, I nic in 
nego nie pozostalo, jak ~ylk,) 
wspominać, Ale my sob:e 7.a~ilO· 
':amy na pamiąlkę sa:1acji _. 
iodłol 

Jak pomyśleli tak uczynili,­
Kto? - pylamy, W rJzisiej<;zej 
rzeczywistości? Odpowiedź jest 
krótka - Nad1;ór Wodl)y w 
.JarosIawiu, 

Gdyby tylko zachowali-
znajdują się przecież mamuty. 

co leżą setki lat) - to nie ll;· 
loby tego w o d n i f. t e g o 
ozwaiania, ałe właśnie,., i 010 

właśnie chodzi -, rekllmujl} si~' 
nim na lewo i na prawo 

Otóż w dniu 22 lulego br. 
(1951 roku!) Nadzór "/0<1 II Y z 
larosław;a przysIał piw'o (urzę· 
r'owe!) do Miejskiej Rady Naro, 
dowej w Rath'mnie w spra\Vi~, 
Zr('sztą mniej~la o sprawę, cho· 
rli.,. o pieczątkę. 

Tak o pIeczątkę, bo na niej 
wyraźnie widniał biały O;'l.c! 

uginający się pod ci 'C ł.ilrem ko· 
rony, co najmniej jakby za '{>I' 

rę,., zupełnie 'I:ezas!użo;łą. 1 pod 
t~ m bądź co bądź unikatem fi, 
gurowa! beztrosko podpis naJ· 
iorcy - Zi,eliński. 

"i. r~tyilsk l ello. Wyniki spo'l ... n 'byly nasl~puiqrc; 
Gra I,ojedyńrz. 

Imprrz~ w in~eni\! sekcji t~nJs~ s!o I'alynski _ Lipko (Sp) 21:15, 2'.=17 

lowegu (lrzy WKKI' ,,:wOTr..'·ł kl'\' la I'Jlyński _ Szutldcwicz (SI') 20:'.!2. 
slawlly. k:óry w królkkh i scrdet'z· 21:1.'>. 21:17 

u)'ch s!ow~rh (lowita! ll;UlC!łO S~llI' l'alyńskl -1i:c.d1.ior (Sp.1 21:11. 21:17 

IJalyczlIcgo mislrza. T'atyń:Jd Kosik (Buu,) 21:W. 

N""r~pnle .. braI glos Ta".u .. P.' . 21:16 
[,.i,."I, o'wl.deznjqe źe sll"tbł g" P.I)'ński -- Zasl"\\~lY (Sp,) ~t:t8, 
lIajwi~kS1.Y zaszez)'l, j.kinl ksl <.lwu. ~l:il. 
k.'"I!!C ."OUF!C tYlutu pierw,zello le· Gro p"dwójna 
lIiliisry w Polsce. Palyński. Slul1d .. w!e7. - nlzan, Tor 

Jrt!lla~ droga do tytułu ~ie h\ la 
tal WCI. pnn:ewaź' tenis s.lnł'Jwy łl1łr:l~ 

wia 011 iuż 1~ lat I dOI':~'~ !l'ro' 

«\'liski 15:21. ~I;I.'). 18:2t 
·l'alyllskl. Kuś ._- Za.st.w"y, U:m 

13;~1. 21:10, 1~:2i 

A my uważamy, ze tell ulllkat 
(' t" 'Z' r' I' irg ll ;.mlldna [lrOCa dala DO.,rl~Wlle 
,r,lecz~ r.3, a nie le 1I1~ <I - ;) w'niki 

. Z 1J:lwod n:"ków rzcszowsk!(·tr 'Pn~". 
·ba! si~ młody Slulk:cwicz (Spójn·ia). 

I,loże odwrotnie) - rOWllli~~1 I) . 
utonąć z wodami San!J." Tenis $!olowy zdaniem p~!yn'ldc.'lP 

(zoj) to:; Z3sadlliczych elcmclI:ów: I,clld)" 

który wyłwzał '.'.lfz1e OPJnownnir'l' 
technicze. oraz dużą doze: ambit'ji, 

. . J. P. 

k l\l k~órzy oddali ostatnią Un:eważniam in . szczoną k'::f 
przysługę zmJrlemu W,t~liso żeC"Zkę wojskową Nr ()(!f:S(l5 
wi Piolrowi li IV szczeg&lności wydaną pr ez R.K;U. K!"0 iO IIJ na 
organ zatot"O-[fl pogrzebu, człon nazwisko PakZYPsxl f.ys.n 'd. 
kom Spółdzielni Pr~elnysłu G 4t;, 
Skórzanego w Dęb'cy i wszyst ~'~"''''-
k Dl kolegom składa serdeczne Dr. WŁASNOWOLSKIEMU 
oodz:ękowan:e. Rodzina. G 235 ,JULIUSZOWI Dvr. Szp:tala 
, 'IW Tal'nobrzc"gl1 składam ser' 
Samopomcc Chlapska w Sęd,i dec2;ne pod z ękowlln:e Za pre 
szawie Małopolsk m pow. Dę l' cezyjne złożenie 'mi nit he:~r !{> ~1. 
j:ea uniew.żn a 7,agub.ony tlo nie złaman e j ncd Graz za opi " 
wód rejestracYjny na s':mo kę w szp;talu. . 
chcid Chewrolet USA Nr reJe I Mgr. Włodz .:mier1: Paw!';I1; 
3tracyjny H·55360. G-23li . G 227 

O!lVlieSZ€:Z8nie 
"TUmiACZ PRZYSIĘGŁY ĄNTO':":N:-:-I-'S::-::K""O:-C~Z""Y~L::--A-:-::-S,-w PI'I:e 
ln:\:ślu ul. logo .(I,Iaja 23 pro-s', nPY kI enei z odległych miej 
scowośei nie przyjeżdżal oso b;śce lecz przesyhli pracę de 
wykonani'l pocztą, które ()tr~yma.ią Lstem poleconym uTl)k~ 
jąc kosztów i straty drag ego czasu". K 38 

.~~------~~------------~~~~.~ Prenu~. l.ak~a<1, 2.25lł, pOC7.t. 4.50 zł, komis 15 gT: "wart. 13.50 zł. pólror-z.:n zł, I'OC:l.lIl! f> 4 zł, ,rl"enurnerltę i/l'zyjnl\lje ~)PK "H,uch" na !<cnt:l PKO Nowiny R'les~nwsk'e Nr IX 1:ł7fi:! _ 

.,NoW!1;7 Rzeszowskie" wydaje Robotn'cw Spóldz:ein:/< Wydawnicz:l "Prasa" Reda!<cj li Hzeszów, ul. (.alęzowsklego 7 - Telefony: Red, N"c~elny lO 75, sekr. od pow. - 16,HO 
dl:ał gJ5podarczy , partyjny - 15,54, dzi'lł kultura lny - 13,98, d~ al ko~esp()nrJentów r obotniezo rhłopskif'h - 16.03 dział depeszow y, red. I'!orlla _ 10.17, (18.36), Odclz'al RSW 

Prasa" IDz::d ogłoszeń) - 18.56, Państw Przeds ęb, Kol[)ol,t:lż "Ru~h" - 1880 - ł{eda ktor N:H!1.ełny przyjmuje od godz. 12 -13, Sekretarz Odpowioo! alny od godz. 11 - 12. 
OdclziałY: "Nowiny Przemyskie" - Oddział Redakcji w Przemyślu~ Plac na 131' mie I~. Lcl. 350. "Nowiny Podkarpack eU 

- OJJz, al RedakcJi w Krośn~e. ul. NowoLki 6, tel. 228 

/ 
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n; roku hieżącym mija 200 lat od 
'11' urodzenia wielk ego działacza po 

:et0fJowego Hugo Ko!ątaja. Rozpoczy· 
fmł on swoją działalność w okresie 
g, y w Polsce szlacheckiej panował 
upadek polityczny i moralny. 

W okresie panowania Stanlslswu 
Augusta Poniatowskiego, pup;lareak 
t yjnych rządów ówczesnej Moskwy, 
udsk chlopstwa doszedł do najwy:il­
bzych gran c. Klika magnatów nie ba 
cząc na dobro Ojczyzny powoli dopro 
waóał.l'. swoim P05tępowaniem do 
llpadku Rzeczpospolitej. System nie 
woli feudalnej zapanował wówczas 
:n:"poJzieln.e. Chłop mu:;ia1 pracować 
·pncz {) dni w tygo;;n:u na dworsk m, 
B z ziemi oddanej mu na użytek wla 
sny mqsiał oddawać dziesiątą częś<: 
>'!wem'l plebanowi. 

Szlachcic był panem życia i śmier, 
i:J. :oańszczyźniancgo chłopa, a hie­
rarchia kośc:elna popierała ucisk 
t~,ierdząc, że taki porządek jeSt "uś 
W.ęcony przez Boga". Nie lep:ej 
pfzdstawiała się sprawa ówczesnego 
m :· o5zczallstwa. Wprowadzony nowy 
system podatków doprowadz ł kw. tną 
·~e życie ]unośści miejskiej do zu­
pełnej ruiny. 

J odynie mała garstka. ·"ostępowego 
odłam!! szlachty i niźszego ducho­
w.eństwa prowadziła walke o popra 
wl) stosunków. Kołłąta.i. któi'Y prze­
bywał pcw:en czas za gran lcą l tam 
poznał się z zagadnien;ami rożnych 
!Ustrojów i postępu wprowadzonymi 
we Fr:IDt-ji, . zwróc:ł na s~eb e uwa­
gę kół postępowych, które go:; 
'Dowołały do tzw. Komisj Edu'!,a 
~yjnej pracującej nad uPows7.e~hnie· 
niorp oswi~-ty w Polsce. 

Kołłątaj jako duchowny postępo· 
wy stał się nieocenionym w · p.racach 
komisji i w 1777 roku otrzyma! m:-
IIIję przeprowadzenia rcforJ:m/ na U' 
l!11wersytecie krakowskim. opanowa· 
~yJT> przez wsteczne duchQw:eństwo. 

:Było to zadanie nIezwykle trudne i o-d 
powiedz. alne. Przecież akadem'a kra 
kowska mlała stać się drogowskazem 
dla wl)!'o\vadzenia · nowych kierunków 
f!8UCZania na cały kraj. 

Toteż niejedną Oi!trIJ walkę mtJ~la.ł 
jlt"c~yć Kołłątaj z WyŻ3Zym ducho­
więństw(ml ~agro~onym w swo;ch pra 
wach majątkowych. Kolłątaj nie prZe 
raźa się prze') wieńsŁwami. lecZ pra­
cuje wytrwatę: zakłada słynny Ogród 
Botanicz.ny, powołuje nowo . ~atedry: 

ehemii i f;zyki, matematyki i litera­
tury. Intryg i zazdIOŚć prowadzą go 
przed sąd biskupi pod zarzutem o' 
~zustw i nadużyć majątkowych, jedy. 
nie 4zięki siłom postępOWY1tl wyszedł. 
calo li tej n'(\l1rzeb:erającej w środ· 

kach tntrygl. 

Jako rektor ak;:;.demilpl'owadzi on 
ml ,) rlzi"ż w du~hll . p03tępU i nowej 
kulLul'Y ai do roku 1876 i w tymże 
nf:l.l ~(,st.ajt; puwołaJ1V do Warszawy,. 
j:,kr) w!' .cr.;:.i urz.~d!,;]{o tam styka s'ę 

• QbOZ€Hl pat l' otów polskich przygQ­
towuj/łcych wlellUe rę!orlllY s.połĘc.· 

JIe. 

W Warszawie tworzy Towarzystw, 
postępowych pisarzy i uczonych pot' 
nazwą "Kuźnica", skupiajęce najłep 
szych synów polskic-h spośród: nJ~ 
szego duchow:eństwa, mieszczańs.t~ 
i zuboża/ej sztachty. Pod jego klero' 
wnictwem "Kuźnica" rozwija oty' 
wioną działalność naukową i llubdi· 
~y8tyczną. 

W swoich odezwach i nismach aton 
kowie "Kuźn cy" żądają: nadania. 
praw mieszczańst\\'U i chłopom, a co 
najważniejsze zn iesienle .. złotej wol­
ności szlachec'~kj". KoHą.taj bie;·1'" 
czynny udział w oprncowaniu konst'·,-. 
LUcj . 3 maja żądajl,le Z'miany ustro­
ju Rze~zpospolitej. T CJ;V swoja wy' 
suwa w słynnych. Listach Anon:ma". 

Jednak zawią:!:ana przez mngnate­
rif;! <I Branickim na czele Kon/ocIera­
eja Targowicka dla obrony "złotd 
wolności" wzywa pomocy carycy Ka 
tarzyny, która kładzie kres refor­
mom kollątajow~k!m. N:esŁrudżony 
organ zator nowAgo życ:a musi ucho 
.,'zić za granicę. Lecz i tam dalej my 
śli i pracuje nad ratowaniem !(ną­
cej ojczyzny. W czasie powstao'a ko.' 
ciu3zkowsk'ego znowu Kolłataj 'i'TrW 

ea do kraju i zostaje mianowany sza 
fem wydziału w Radzie Najwyższej, 
W umiłowaniu sprawy wolności i ra 
towania tejże, sięga po majątek koó 
delny, który zużywa nat1zorojenie 
·wojska. Rewolucja francuska i wy·· 

padki z ni~ związane J)odnoszl} n!! 
duchu całe zdrowo myślljce I!połeC7ó;;:t 
stwo polskie do jak na.iinten:sywniej . 
ozej pracy dia dobra kraju. 

W prowadzonej walce na.ileplej spi 
sał się prosty lud, który nie zllwf\hął 
się w pon:esic.niu najw ększycłl ofiar 
dla umiłowanej wolności. 

Nie pomoglo wprowadzenie słynne­
go "Manifestu Połanieckiogo" , :>;dr~ · 
cla reakcji tym razem położyła kres 
ruchowi wolno~ci. Upadek insurekcji 
kośo uszkowskiej został przypiLe2;~­
townny intet'wecją wojsk ~~aborczyeh. 

Koł!rJ taj Zi1GWU znajduje lIię na wy 
gnan:u w AustriI. Gdzie. lill sympa­
tie dla rewolucji francusk:ej zQs~aj", 

skazany na w;ęz:enie• Po odbyo ~ ~a 
'ty wraca do kraju, pracując znow~ 
:ll Czackim, jc':nak pl7AlśladowUJtY 
nadal prze:z; reakcję OPU3zciwny pnez 
wszystkich umiera w 1812 roku. 

Najw~ększą jego zas!ug=ł jest pro­
wadzenie otwartej walki o zn, esiwie 
wyzysku chłopa, o oświatę dla ludu. 
W ciemnocie widział on cale nieszczę 

' śde, które prowadzJo do upadku Poi 
ski, l~ołłątaj prz;:z całę swoje życie 

m'Qwa~'z] nieug:ętą walkę o real za­
cj ę idei spra wiedli wości lipoleezn'J . 

Ey idee jego wprowad?;:ć w życie 
(;:r.7;eba było R(.woluc.ii Paź'zierl\i~o ' 

weJ, ZWYCię3i-w~ proletar ~tu, zj"dlliJ 
c1>enia robotnika i chłopa, ażeby ~1Ii' 

panowała w Polsce .i!lż wolnej na za· 
wsze . władza rQbotnicw chłopSKl>-. 
Gdzie n:gdy już nie bedz:ę w,vlf,vaku 
ll:iłowlekll. puez czluwie'ka Ut. 
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"Wd2lieja;",. ludzMgoi TI.ie byl<! an:i it~n,ąj(j j1o.watn.ego 
;~uchu v;yzwolenczeg(;, UJ. kt.,"ym by moB brruu v .. chlalit 
:;;{)oiety, prmiewlL.~ '~CLżdll krok l;,laBY :.10kmi,,:I!onej nO! dro 
du wyzwol.mia o;ma"z!! równocześn.06 POP,ItW.q sytuacji 
kobiet. 

... Obt}CJtfl ruch W]/zwoleńClfl JWoleta,riaiu - 'IIajgltJ­
;,;~ i Mjpot~Ż)lieis~ ztJ wszystkich ruchów ~Vl/zwolrn' 
czyeA ludzkośoi - wywm' nit} tylko bohalertci i lIIęczen­
,~, t'../e ma8Qtvy socjalistyczny )'Uch m.ilim~ów kobiet 
.- robotnic zwyc1fJsko toolclqcycn 'Pod wspólnym woli!. 
rorieckim 8Z~n.da,rem." 

wikłamy w wewnętrznych 
sprzecznościach, przecząc~' 
najelementarniejszym zasa­
dom sprawiedliwości ustrój 
kapitalistyczny w:ytworzył 
w życiu kobiety, potępio­

nej w ciągu wieku ,jniższej isto­
ty", szczególnie poniżającą sy" 
tuację· Kobieta w systemie bu.~żu­
azyjnym pozbawiona była wszcl~ 
kich praw, Robotnice w kapitali­
stycznych fabrykach otrz)'mywałr 
ma~nie niźsze wynagrodzenit, 
mimo i.ż pracowały na takich sa~ 
mych WaI"Lir\f; <:Gli. jak mężczyim, 
kobieta nie misJa praw wybor­
czych (co przetrwało do dzisiejsze·· 
go dnia w niektórych l{rajach 
europejskich, np. w takiej "cyw ... 
H:zowanej" Szwajcarii), a opiekli 
nad matką i dzieckiem isiniała w 
strefie nieosiągalnych marzen 
Stan tell. był zresztą usankcjono-­
wanyprzez budu~jne prawo­
da'i,vstwo, prze:z; kosciół, a nawet 
przez psedonaukowców, którzy 
przypisywali kobietom "wrodzone 
nieuzdolnienia" , 

Nieznaczne zdobycze polityczne 
i społeczne, wywalczone przez po­
stępowe kobiety w państwach bur·· 
:i:uazyjno - "demokratycznych" zo­
stały radykalnie zlikwidowane 
przez faszyzm, który znów spro­
wadził kobietę do "kuchni, kos · 
doła i dzieci". Faszystowscy nfO­

wodyrzy nie mogli zrozumieć 

wspaniałych postaci Marii Curie~ 
Skłodowskiej, Róży Luksembtmg 
czy Nadieżdy Krupskiej. pusto­
głowi "teoretycy" faszystowscy 
bredzili o "świętym posłannic· 
tvde" kobiet, które to "PQsrannic-· 
twa" spro ...... adzało się do pilnowa·· 
nia garnków i rodzenia dzieci __ o 

przyszłych żołdaków. 

W PQIs~e sanacyjnej droga do 
rozwoj U społecznęgo była dlll. ko­
biety zamkniętą. Ogrom-na wlęk" 
!!zoąć zą.wodów była wyłączną 

"specjalnością" mężczyzny, a je­
dynie <;ódd łJogatego mieszczań­

stwa czy kułaków mogły, po uiw6 
czeniu I-Uliwersytetu, zdobyć pra­
cę, zamykającą Rię ·najczękiej w 
i,;irankach medy<:yna ._- "sztuki 
plękn",-· . W fabryk,-,ch (\}'owi.ązy· 

wał w daiszym ciągu "tradycyjny" 
niższy z8.I'obek, a fakt mianowani~. 
kubiet~f sęd:r.ią czy ul'zędnikiem 

ministerst·wą był przedmiot~'" , 
\lieOlt:~d d.eh.ą.t .~ejmowych". 

Smielil~e to t od1e8łe c~asy. Di:i:, 
" perspektywy 7 lat Polski Ludo~ 

. (J. Stalin, Dzieła., tlm V, ~tT.61ł) 

wej poprostu irudno t1Wierzyi~ w 
te stosunki. A jednak trzeba ?d:,!l:­
sobie jasno spraw~, że tylko l wy­
łącznie ustrój socjaiisiyczny, t.ylko 
! wyłącznie ~N if!Ika Pa:':dzien l.i.ko·· 
wa Rewolucje. mogły y,ry:." .;-;oHć 

kobietę z pod t.ego wiekowegr.; j 

"uświęconego .:;wy\~zajeLn" ,J.cisku, 
mogły iej ,~pewni·~ reln~ r01'mo, 
l .. ~p ~·(), l; ;ien:ie4 

.r akże wspaniałe są postacie ko­
biet radzieckich, budowniczych 
Państwa Socjalistycznego; Pas~a 

AngeUna, Lidia Korabielnikowe" 
Lc:pieszyńska. i wiele, wiele in­
nych. Złotymi zgłoskami zapisały 
się w historii Wielkiej Wojny Oj· 
czyźnianej kobiety-bo~aterki, ta:­
kie jak Zoja Kosmodemiańska. 

W Związku Radzieckim kobiety 
z uf.nością . spoglądają w radosną 
przyszłość. Wszystkie drogi stoją 

przed nimi otworem. Tysiące ko­
biet radzieckich posiada naj wy., 

ższe odznaczenia państwowe, setki 
kobiet piastuje najwyższe stano­
wiska w państwie, kobiety są 

członkami Rady Najv;Y:lszej, pra­
cują na. stanowiskach ministrów, 
sekretarzy Komitetów Centranych 
Partii tv republikach związko~ 

wych, na stanowiskach dyrekto­
rGw olbrzymich zakładów prze­
mysłowych, 

Troskliwą opieką otacza Kraj 
Rad kobiety. NajnowoczeE.niej wy· 
posażone szpitale i izby porodowe·, 
przepiękne żłóbki i przedszkola, 
sanatoria i domy Wypoczynkowtl 
-- oto co ofiarowuje państwo ko,. 
bietom radzieckim, tym, jak po­
wiada tow. Stalin "matkom, wy­

chowawczyniom naszej młodzieży 
- przyszłości naszego kraju" 

Związek Radziecki ~realizował 

",vskazania Wielkiego Stalina, kUj­

'7 pisał w roku 1923: 

"Kobieta robotn·.(!cr sr.m wJe~rtym 
szeregu. il robotnikiem. Razem il ni'lt 
bierze udział WIJ wspólnej pracy nad 
budową 't!il.uego prilemllsl~. Ma­
i e [WfflÓe tej 1b'spólnej gpraw:e, jesli 
je~t u.św:adom.iona, jeśli ieat politycz­
nie oświecona. Maże iedłwk %ap,·ze. 
paś(# wsp61ni} sprawę, iei,U Jegi za' 
kukułU/. ·i ciemna - zaprzepaścić, D­

ozyw;śo·e n.ie ze złej woli. ale na sku­
J,ek wwej aumnr;iy_ 

KobiliJ~u ~.- .:.fltopira $fvi·«1 jednym 
:1Zfwegu z chłopem. Raz&m z nim po­
IUwa naprzód wrpól1!4 ,praw, ,.0. 

• woju MUego rol~ictwa. j,Slo PIłW.., 

d:u1tta., jego rozkwitu. Udzia1. jeJ w 
~liJj pracy ?noże p?-~1Ini.e,k)lbr C:y1l1.i 
po.tyte/c, jei:cl:wyz'tVoli ~il: epod wiG· 
·.(xy ciemnoty i nieu{;wiadomienia", 
Dziś kobi.eta radzi6ckn - to świa.­

domy członek ,~leezeń8tlQa, Imdu~ 
jqcy mm·ę w "am~ " mężczyzn4 
;~omunizm. 

Polska Ludowa WyZWOllta K') ­

bietę z kapitalistycznych kajdan. 
Dziś nikogo . nie dziw-.l kobieta-
~raktorzystka, k obie t/::' . .. górnik , 
\,ooieta-inżynier czy kobi€:ta~ 
Jlzewodnicząca rady ~lal'c1d~ 
wej . Wszystkie zawody ·.1c5 ~ 
,Jrzed kobietą p Ol;;?: Ci O' T:·('8·:\t. 

Ojczyzr:a Lud?w.a O]~UJ:I~jf g " 

:uą troskę koblee1e . .. eOG ,;;;..> .. .' ,)L~ 

nu B·,letniego każda gmlY,,'. \)",:\;;1<." 
miała swoją położną, :n.O% dzi eci 
')ędzi.e mogło korzystać z p·c·wen­
toriów i sanatoriów, 333.000 (hl'",cl 
znajdzie pomieszczenie w tłóbkar~h 
i dziecii'lcach. W r. ub. przez!)"!;;2-')·· 
no dia karmiących matek i (·'l!.ec:, 
175.000.000 litrów mleka. 

. Cyfry te - to naturalnie dro~ 
bny wycinek całokształtu O!Jfeki, 
roztaczanej przez państwo nad k.o~ 
bletą, Do tegc trzeba dodac setki 
szkół zawodowych, w któi'ycn 
kształcą się kobiety, kursy, porno\: 
lekarską, akcję wczasową, punkty 
żywienia zbiorowego itd., itd. Wy­
:zwala 5i,-,: również z wielowiekoo 

wego poniżenia i zahukani:;; ko, 
bieta wIejska, 

Kobiety są aktywnymt budci~ 

w'niczymi podstaw socjalizmu w 
naszej Ojczyźnie. "Trzeba, aby 
kobieta pracująca - uczy L'2nln 
- osiągnęła równość z mężc:;,:yzną 
nie tylko wobec prawa, Iec~ i w 
życiu". 'ro wskazanie Lenina je~t 

w całej pełni realizowane w na·· 
szym kraju. 

Troskliwą opieką otacza kobieiJ 
polskie przede wszystkim !:.as z.~ 

Partią. Organizacje podstawowe 
wysuwaj ą kobiety do awansu spo­
łecznego, pracuj ą nad ich uświs .. 
ciomieniem. Partia wskazuje ko­
biecie nowy cel w życiu, now. 
drogę, 

W jednym. :szeregu z męzcZJla 
znami kobiety polskie "tają do 
walki o realizację naszego gigan.. 
tycznego Planu B.letniego, 8taj~ 

do walki o pokój. WspólnIe z m~~­
ezyzną, kobięta polska we fronctll 
narodowym, buduje podstaw~r pod 
t,iłę i niepodległość nasz(~:) Ludo~ 

wej Ojczyzny, buduje PO(\:·: I.aw1 
',ocjalizmu. 

VI pracy jej nieocenioną pom~ 
cą są qoświadczenia kobiet rudzie.. 

ckich i kobIet krajów demokmcjt 
ludowej. Pracy jej towar:>:ysz,; n~ 

czucia sympatii wSZJ-~ cKl(;L ';l0·. u~. 

powych kobięt na c~łym świeci, 
T. F • 



Anna Pancewlc::.; 

~ona Bednarska 

Maria Ry~ Wiktnrl .. Stas!ak 

Wiktoria Step:eń Wanda 'romaszewska. ' 

Julia Drozd6w 

B yło ~eYol'lCl jak Z'iwJ)'kle, pagÓ'!"'It~ 
wato i slo~eczni0 ale hardzie; 
nit zwykle smutno. Mimo to, :;. 
może wb~n:e dlatego, że dri~-

ClĄ ojcowa ręka wplątYWała się palca' 
.mi VI jasne warkoczyki, gładząc ni~, 
~dar dziewczęcą główkę. Coś s ę iłuj,· 
~o po sercu, ('o()ś śwj,jrowalo VI głowie 
'oemadz ejną myślą. że tej p:eszczoty 
j U% nie na długo stanie. N:e mozna nic 
1: n ej uroni~; trzeba twarz wtulić 
Zięboko 'Ił' , krat'iastlł pierzynę, przy' 
:{I'ywając~ wychudłą pied chorego ~ 
Humiąc łkanie. gorąco. gorąco prs­
,~ąć. żeby tyt 

,,,A, potem mo:mll) 'się jui było l'Oi' 
'lllui\ać otwarcie, 1'011 glos, jak dE teko. 
Wszyscy rrooz:tlł płakali, & maCic. 
1ll!.jdłuzej: zostało p6łtora morgi po' 
la, długi la ojcow~ cho!(}ht i o~:(\ 
1i0 dziecl. 

Hance zOlltalo troehę więcej. Oho\\: 
ftOdzy I talu - w!Opomn en:. ojt"O­
wyeh Ilów. kt6re powtarzał ezę!lto: 
"Ucz się, Haniś, ucz, bo inaczej iii 
1udz'e krzywdę ej nobi .... 

Ale (!6i. 'kiedy wlaśB"~e n'. motna 
!1lyło uC1;ynić zadoMlojcowej prośb, •• 
Z trzech kla~ b rczańsk'ej UkDły 
:rdołała lianka wynieść zaledwie ni­
kłą um'ejętność składan'!!. neT, ide· 
:dy nieubłagana nędza !az~daia of!s­
'ty nawet z tych wątłych, jedenasto<· 
letnich rl;\k, 

'* 
Twarde, .,olow~ ~óż'kQ> II<!lUwl.8.'lle 

mI. noc międxy tl:apiąl'YIlt :de'IVem III 

paką 11, węglem bud:.ilo Hankę katde­
go świtu nfeodm ennym b6lem KOści, 
Al", tylko przez par, mi~!litcy - po­
tem przyzwyczaiła się tak, te nawet 
Doranna nklanka herbaty l ściśle od- ' 
~,ierzona pTzez "pan '4" ak bec:kl!. 
:fMeba. przestały przYWOływać WSpo" 
~nn,enill. W dzień, to jakoś łatwiej dE 
wala lIob',e Hanka E nimi radę: "Glu' 
;pia, woblllŚ paŚĆ krowy U ciotki 1" Mi 
mo swych czternastu łat pojęla szyb 
'ko. łe "w obowiązlm" nie wolno ts. 
i:~ li~ 71& knywdę, nie wolno poka· 
~ywać smutku. Trzeba pilnie llruchać 
wszystkich: "Niech Han'a 'pr-zyji!z; e", 
"N ach Hania poda", biorąc , osiem 
%łoty~h ~a. p:erw~zego tr~ebaO panią 
;pocałować VI rękę i nie mieć sł6y 
wdz:ęc:tnośd za każd'l parę podar 
t.ych, jedwabnych pończoch. 

'Ale wieczorami trudno było OKlei 
ato.ć ws.pomn :enia. Kiedy wyziębła 

jut kuchnia, Ił. ~pękanym. rękom 

przynos 117 ulgę ciepłe, tłuste pomyje, 
albo wieczorami, gdy na wilgotnym 
jeszcze stole wyra.'ltał stos skarpetek 
- wtedy przypominało się wszystko, 
Wtedy także przypom nały sit Jesz-

EWA CURIE 

MARIA 

'!u {nlil ałows <ljca, nlezrontmłale da ' 
wn'ej, Ił teraz takie oczywiste i do· 
dajlłce otuchy: "teby (Oj Hanka żyw· 
cem 9kór~ darli, to nIe 'Wolne e, lS' 

r,lomnieć o proletariackiej godnośd". 
I Hanka miała to zadowolenie, ie 
tej godnoŚC' nikt II gdy jej n:e odbie .. 
n e. W służbie , czy w kuchni żura' 
w:cklch koszar, gdzie pracowała pc 
l a god.zin na dobę, czy w niemieck ej 
;,,:uchni dla tyd6w, i biedak6w, nadk~ 
l<!~dy rozstawała się z mokrą lIzmatą 
i. wiadrem pomyj ale n gdy n:e OpU­

~'i:("i:ało jej poczucie proletariacklegc 
~onoru i tego, że ma prawo być pez' 
'l1.owartościowym człowiekiem, 

* 
]?HerwsZI/l lata wyzwolE'll '!II pO'llo'm~~ 

)~!ti wniosły nic nowego w pracę An­
my. Tyle, te lIie zm'enił pracodawe~. 
al, l!kcesorla pQ\!!ostały te same: śc;er 
'ta, wiadro z wodą i ryżowa szczot· 
$8. Anna została sprząta~zką w Ob· 
'WGdowym Urzędzie Pocz-towym?' 
.Przemyślu. 

Na.PTRWdę jednak 'E1J\\eniło się w'e­
h . Wgryzłszy się głębiej 'fili' to nOWłl 
~ycl~, Anna ZTOlmm ala, te jest tera~ 
JlIIIG tylko pełnowartościowym ezło­

'Wiek'em ale i pełnoprawnym obywa· 
'telem Ludowego Państwa. Prat'owala 
'~arabiała. nie zależała od nikogo. 
Nikt jej n e wydzielał chleba i n;t, 
'>lgraniezał iw'aUa. Jakże łatwo by· 
ł() teraz wcieli~ w życie ojcowe pra· 
gnjen~~ i zawrzeć sojusz :E ksiąŻ'kam'. 

Broszury, h-siątki, gazety, wpadały 

jej ." ]fęc~ bezl;:dnie, nie wybieTane 
!adnym programem, ale jedna myśl 
~l'y kwitła:t ch tre*d. Była jasna, wy 
1~',d.na. 'Zrozumiaia i t&k jakoś nurtu-
12Jrl!, :ke pl'zY'Pom!nała dawne słowll. 
oka, na które mote n' <a zwracało si\'} 
wrady uwagi. Jedno, co utkwiło IW ps 
mięci. to to, ze wY1l1RWiał j& laW 

~1/e głosem Ściszonym, jakby s:ę bak, 
by n;e wpadły w niepo:tądane uszy. 
Brzmialy tajenm 'eto, JaK baSkI<: 
.... .Jest t2lki kraj, gdzie !udt!ll są 

ncozęśliwi i syci. W ltraju tym niG ma 
~'lęd2arzy, ani bogC'.-::z;v. n' e ma zła ani 
wyzysk:: - je;;b ' ~ ),)n '~' edliwość. kt6 
' fR ToQzi nec:ty ~*iel};' e .. ;.". ' 

<Cjzy te dziwne, że już w 47 ~'oim 

, ~)ma Pancewicll wstąpiła VI" szereg, 
ePR 1 Przen tknęły l ją te ojcowe 
':i!an;enia o I!zczęśl wym kraju, które 
g,) bliż5ZY dokładniejszy, jeszcze bar 
ciziej zachwycający obraz znalazła w 
czytanych ks:ążkach i broszurach. 

Anna Pancew:('z była pierwstl1ł 

..::złonkin'/ł organ zaeji podstawowej 
giny Obwodowym Urzęd'zie Poczto­
'!tym 111' Przemyślu. Z czystym sumi .. 

CIJRIE 

l .! 
tAlem WiOtua pc.w1edrleł, t~ '!lie~~ 

'!lU ealym ~ego słowa :znaczeniu: l1!ó 

tylko i! uwag na term \1 wstq"fJ:e;~i~. , 
Ide co ważniejs1.:e - :ze wzglęau n& 
należyte wywią:1:ywan[e si\) li ohowią. ' 
ikciw. 

Dzisiaj Anna Pancewlc~ 1e:;;t ::ei' 
?iu.W$2.ą. kob etą,! stoposzerQ ''I W" 
Jtl'WOd:z:'!'wle rzeszowsknn. 

* Morna by ~ię s'przec-zać, cvzy w'iadc 
mość, jaką otr.zymała Anna w os~at" 
:!1:eh dniach 1 pca u'b. rllku z,dz wił", 
;ą bardziej, czy uradowała. Anna 
~,w,erdzi, że przede wszystkim i ser· 
decznie uradowała. Dzis aj , gdy s "" 
-dz pnede mną VI' siwym, pocztowym 
:płaszczu i takiej samej furażerce, 
nieb:eski~ oezy, na samą myśl o tynt 
dn:u śm ej~ się z rumianej twarly. 

-Doręczycie! wiejski! Czy ~' 
~icie. co to jest doręczYl';el wieJski '{ 

Nie pow erzono by Paneew' czowej 
~akiego zadania, gdyby nie całkovl'ik 
pewność, że wypełniać je będ'z>~ be'! 
:zarzutu. Anna n:e zawiodła zanim 2,: 
aŻ dz wne, że ta ~r[ost&. kob:E:t,-, 
której wykształcenie n;<e przeKracza, 
ło trzech klas szkoły powszechnej ra' 
d"i sobie tak dobrze n'e tylko ze spe{ 
n:"n' em podstawowych, n~!eż<:!cycr, 
do listonosza czynności, leN, 5a,i,u 
i!lgit!l.tor panyj11Y, jako 81kt~ .. ,V otKt 
kob:!ilea, walczy usiln:e o podl\;esie,: ' '" 
!Swiadomości WS 1, '('OZ W ja pro)J,:gal\ 
-d~ spóldziekzośe: proclukcyjnej, g'azt' 
'tą. książką i żywym ~łow"m s-tal'ł! sirt 
rozbudzić w ludziach gor~ce :<:J i' ngn 0 

Ule lw,dowy wymarzr:,'~g0 pC7,e~ ~i~, 

bie kraju dobroD3'tv. ;';y l"av,'iedl', 
'/\'ośc!. 

:l\-Iimo .::a!ego ~aufan &. w :::apar f 
;energię Pancew:czowej nie pozosta ' 
'i-\':ono jej własnym siłom. Awans \Y~" 
magał uzupełnien ia, \:I'ykszi:ałcenia 
do poziomu wymaganego dla l stOllu' 
%Z!i. Dzięki ~)omocy partii, Rady Za. 
;';1adowej : oddanych jej ko]c-g'ó x : 
~wleżaneh: już za kilka tygodni All,.", 
złoży swój eg;:am n ;;, cztereC\l kia " 
szkoły podstawowej. To ważne, dl<· 

, Anny bardz,o ważne, ale dlli. nas n e' 
.mn ej 'wa:tny jest inny cenzus _'\.lmy. 
Dla nas ws.żny jest egzam,ll, K"(.i';: 

..:dala jako kobieta·ouy\vateikal kubi ~' 

~a -[Jraco~\'n:ca~ kobietr, -lll~' tka. .\.;.o/.· i.~ 
u"społeeznica. 

Dyplomem uznunia % Jobl.~e Ut:' 

iony egzam n był~' dla Pance,,';c3u, 
Wf;j lrurziiwe i szczere oldabki czll"t, 
kiń LK z powiatu przemyskiego. I.S 
b:erającyC'h ją jednogłośnie deleg.!i.· 
ką na l Ogólnokrajowy Kongres L', 
Gri Kob.et. 

MARIA NOWICKA 

.. 
W pięknYCh dniach , lipca ukończo 

-no wref:zcie "świątyn;ę przyszłości" 
:przy ul. Pierre Curie, Już czeka 0:',« 
iylkQ na swój rad, na, pracowriJków 
.i na dyrektora, 

Ale to Jest i piec r. 111 li. 

(Fragmenty) , "e" 
:'Z sierpnia r . 1914. Mar-'a do córek , 
Drogie "Ilwje córki. rt!.obil,zucja r')t;. 

poczfJta, a Niem~ weszli 'I.U gra/lic<5 
Francji bez wypow:edzenia, wojny. 
Przez pewien czas truawJ na,m blld~ie: 
s:\l porozumiewać. 

P etno kw'ai6w oędziem~' mieli 
w dniu otwarca, Ty,ko cicho, 
n:e mówcie nic panu NenoU 

1 gdy lo mÓWI, bly .. l.: młodej rado" 
~ei zapala się znów w jej szarych ()-­
r.:zach, 
Któregoś dnia przyszedł do niej 

na ul. Cuvier dawny jej laborant, 
Pel 'i, ogromnie wzruswny. W Szko .. 
!e Fizycznej rÓwlI :ei. budują nowe S2:. 
:e .- i sIara p.oczc wa SZOP3 P:otra 
: Mari i ma wkrótce zni.knąć pod ci-o 
sami siekier. 

Po raZ ostatn.i idzie tam Mar.:l> :r. 
cc'chym, życzliwym przyjacielem z 
dawnych dni , aby po raz os~alni za 
baczyć ją i pożegnać. Je :1,~cze jej' nie 
'knięlo. Na tablicy, którą w zbożnej 
..:zci postaw:ono taką, jaką była w­
dniu 19 kw:eln a 1906 r" widnieje 
jeszcze k:Ika linji , skreślonych ręką 
Pioira, Zdaje się niemal, że za chwi 
lę olworzą s:ę drzwi i że się w fi ch 
pojaWi wysoka, dobrze zna!la posIać. 

lot- .. II!" 

Ul Lhomond, ul, Cuv ie1', uL Piel" 
re Curie,., Trzy domy, trzy etapy 
Bezw c<lnie przeszła M:.1ria w ty!ll 
dn'u całą drogę swego wspaniałeg(, 
~ okrutnego życia uczonej, Jutro ry­
~je się przed nia j'15no \V ukończ(, 
Ilym właśn;e Iab~Ta!or:um biologicz 
uym już pracują arystenci prof. Re­
gaud i wieczoram światro wesoh! 
błyska w oknach nowego gmachu, 
Za kilka ID' csjęcy Mar:a również 
opuści lokal w PCN i przyn esie 
~wo)e przyrządy na ul. Pierre Curie. 
Późno pnyszło zwyci.ęstwo! A!e 

.cóż 1: tego, :te Mar:a juz nie jest an;, 
młoda, ani silna, - cóż z tego na.wet 
ie #częśc e ją odbieg!o bezpowroi .. 
uie, skoro ją olacza ze:pól nowych, 
2lłpalonych ludzi, grQllo młodYCh u-
1'..2onych, którzy gotowi !'>ą T'azem :i: 
nią walczyć, pracować, zdobywać! 
Nie, jeszcze n':6 jest za późno! 

Szklarze śpiewają i pogwizduJą '(la 
''I'iJZyslk ch piętrach w r>:ewie1k'm 
białym 'budynku. Nad wejśc:owymi 
drzwiam: już w:dać napis, wyryty 
W kamieniu: lNSTITUT Dl) RADlUM 
PAVILLO:'l! CURIE. 

W obI' czu Iych mocnych murów i 
tego napisu Maria wspom na słowa 
Pa.: eura: 
Jeśli zdobyczt., 'użyteczne dla luiz­

~ośtn, wzruszają '/I.}(J,Sze serca, jeśli w 
podziwie stajecie plzed zdumiewają­
cymi wyn:kami telegrafu eleTctryvZ" 
nego, dagerotypu, narkozy i tylu in-. 
nych świetnych wyna.!azków,' je,~1i 
3azdrośni jesteście o udział, jaki 
o:oa8Z kraj mieć może w roz.1cwic c 
tych cudów, - za-kl:nam 'Was, iltter~,· 
,sujcie ~ losem tych świętych P)'Z)I­

óytkótIJ, 00 noszą m.:ano wymowne 
"PrG.cownil" Żądajc:e, aby ich jaTe 
najw ęcej wzn03zono, aby je ozlabia 
no, są to bowiem świątyn:e przyszło· 
śd, bogaciwa i dobrobytu. Tu lu:'z­
kość uJ"asta, sta.je się si/n "ejszq .; lep, 
,~zą. Tu uczy się czytać 'UJ d:~'elach 
przyrody, które są ks 'ęgą 'POstępu i 
powszechnej harmonii, podczas !J'dy 
wZasne jej dziew jalcże :la. często czy­
nami barbarzyńców, !anatuk6w i łIi.. 
sZCłllc~li... 

Niezmierna pus'ika po, .. slal& l!ag ~ oI' 
dokuła Mar:ż. Jej koledzy, wszy",' 
cy pracownicy laboral<qq um posui 
do szeregów. Poun'lał tylko chory n&, 

serce mechan k , Ludw.k Bago-i, kto 
TegO' n e chcianu wziąć do wojrka, i 
woźna, malutka, jak Tomcio Paluch. 

Maria zapom,na, że Francja jeal 
iylko przybraną jej' ojczyzną, N;e my 
śli o tym, żeby jechać do córek, Nie 
zwraca uwagi na swoją wątłość, zły 
Slan zdrowia, bó:e. Odkłada na bok 
- do lepszych_ czasów - swoje pta­
Ce naukowe, JednegO' chCe Iylko: sIu 
żyć krajowo, I w tej okrutnej próbie 
laz jeszcze prze~awi s:ę n.ezwykłość 
jej jnlu,cj'i i in:cjalywy. 

Odrzuca, jak zawsze, drogę piO' 
&1ą i łatwą. tzn.: zamknąć lab',rato­
dum i ść, wzorem w:e:u odważnYCh 
Francuzek, do szpitala, jako sanit ... 
l'iu"zka Rozejrzawszy 9:ę natych' 
miast w organizacji służby san,tal."­
:lej, dostrzega w n:ej lukę. o kl6rs 
władl.e zdają s ę wcale n'e troszczyc, 
a która jest w iej pojęciu Irag:r.zna: 
w szp:talach. zarówno na tyłaCh, jak 
na [rono;e, brak praw:e zupełnie u­
rządzeń roentgenowskich 
Już w r. 1895 odkryciE' promieni 

Roentgena pozwano prześwetlać 
ciało ludzkie. wydatną p')moc n' o:rqC 
chirwli-i, ale Francja jeszc.ie w 1'. 



Siergiej Antonow 
m __ M 

Taffiara 'była znana ze swej wy. 
trw"ł<>ścii pracow toścL W cza, 

. sie sprzęlu zbÓŻ w ubiegłym 
roku potrafiła zżąć dwukroinie 

więcej n:ż slarrze żniw arki. Gdy !lad 
ehodzJ okres koszenia, chłopcy wzy· 
wali ją do brygady (nie brali nigd" 
:nnych dziewcząt), . Ił ona odmie~ 
.czała sobie oddzielny pas pola i ści­
nała dwa razy więcej od najlepsze­
'60 kosiarza ~ mę~czyzny 
"Skąd bierze się u niej taka dziel­

ność i umiejętność - dziewczyna 
drobna, szczupła, ręce ma delikat­
,''l.e,a spójrzCie tylko, na każdej pra­
!:-y się zna, jakby przeżyła co naj­
:mniej pół wieku" - dziwowali się 
starzy. ł' rzeczywiście, Tamara na­
miętnie oddawała się pracy. 

Pe\'mego razu wieczorem we-
"wano Talnarę na zebranie Komso­
.molu. Tego wieczora poruszono je­
dynie sprawę pracy drużyny kom-
30molskfej. Sonia Szkurko oddała 
głos Michałowi Kiryłowiczowi. Prze-
7ifodniczący kołchozu wstał z miej­
:;ca i zaczął robić wyrzuty Tama­
:.-ze: ogniwo żle pracuje, Tamara 
.aie potrafi nim kierować należycie, 
riziewczęta wymykaj q się albo do> 
,-,rygady, albo do. swoich ogrodów, 
',edynie Wania .Romaniuk pilnie pre­
·'uje. 

Pierwszy raz w zyciu Tamara wy­
';iuchjwał~ zarzutów dotyczących jej 
pracy. 

Mijały dni. 'ramara stała się je= 
J;lCZe bardziej milcząca, wymaga~ 
Sąca i pilnowała, aby praca wyko­
nana była bez. zarzutu. 

Pewnego razu jeden z członków 
jej ogniska bronował ozjm~nę. 1 .. ro~ 
bił to źle (nie warto wymienIać j~ 
:go nazwiska, gdy~obecr:le unien1ł 
1ię nie do poznarua). Slwlerdziw-
3ZY to wieczorem Tamara . powieco 
działa ze zwykłym sobie spokOjem: 

_ Musisz bronować jeszcze raz. Nie 
i.apiszę ci d!1iówld - :robota ile wy­
konana, 
Człowiek ów obrazi! się, ale na·' 

"ol i utrz od rana pojechał bronować 
119:' nowO. Był to sprytny człowiek, 
'H ~ę-C przęjechał. 'broną, ~ylko .. przy 
samej drodze, a' środk_pqlanj~ ru­
~zył . .;... myślał, że nie zauważą. Lec.: 
Tamara okazalasię jeszcze spryt­
niejsza od niego. Zauważyła od ra­
zu i powiedziała po raz drugi: 

- Musisz bronować na nowo. ~ .. 
Dniówki cli tak nie zapiszę. Nikt \ 
lligdy w Burkach ozimin nie brono­
wał. Tamara pie~sza z~ecydowa­
la się na to, poradZIWSZY SIę uprzed~ 
nio agronoma. Nie zw~żając ~a ~, 
że wystawia się na ogolne pasmie­
i'lisko, kazała zbronować cały lan 
oziminy. . dz11 
Nawożenie także przeprowa a 

mla-swój sposób. Zwykle robiono 

} 

1914 ma bardzo niewiele apara~6w 
:roentgen{)wskich i ba:rd~0':11 ew.el~ 
:roentegenol{)góW. Zaledwl~ kl.~a naJ 
w~ększych woj&kowych osrodkow fa 
n' tarnych zaopa trzono na wypadek 
wojny W łeu "luksus!" 

• • • 
Wszystko przewidziala pani Curie: 

1 to, że wojua będ~ e. długotrwała, 
mordercza, i że '% biegiem czasu co 
:raz częściej będzie trzeba operować 
rannych od razu VI szp;talach przy­
frontowych, które muszą wobec t~­
~o posiadać odpow;ed!lie urządzenia 
do prześw:el!cń. l lo, ze przygotowa­
nie dużej liczby aparutó~v ro~ntgr 
nowsk ch jest lI'Prawą nlezmlernle 
p: Iną i wreszcie, że. s3lTIochody 2: 
lymi aparatami oddadzą bezcenne 
'U&!ugi. 

Mar'a własnoręcznie a-kw·puje w 
})wym laboralor:umle samochody, 
ochrzczone warmii mianem" ma' 
łych Cur:e'" nic sobie o'e ro~iąc. :t 
obojętności an: nawet z gluchE'J nl~­
ChęB; panów zza biurka. Ta nieśm13 
la kobieb sIała s'ę nagle osobą wy­
m~gającą i bardzo stanowczą· Gnębi 
powo:nych urzędn:ków, żąda przepu 
~ek, wiz, zaśwadczeń. Opierając 
!ię, wysu\vająZ8&trzeżenia, poW1l~U­
jąc się' na różne paragrafy::. W ~:e­
au b'urach p30uje naslrOJ: ,.nlech 

, l no l'" :nam cywile nie zawracają g O~J. 
«o lecz Mar:a nie daje za wygr.a~ą. 
up'era się. przekonywa i Z\\'yClęza. 

'" '" '" 
. Różnych ludz; spotyka Maria. w 
tym swoim nowym zawoDz e .. Nl~k­
iórzy z chirurgów, dobrze rozum't:;Ją~ 
wartość badań roentgenows~.~ od 
:/loszą s;ę do niej, ~af do wIeid:. ego 
kolegi, do najcenn;ejszego ws~ołto­
warzy>"2:a pracy. Inni ~pcglą~aJą na 
aparały n eufnie i z nlech~c·ą ~ do: 
piero po kilku udanych probach, dz! 

;- ·t· 

~: ~...,.. d-C :1): .. 
(Fragment) 

tak: ustalono nonnę naworu :I po­
lewano całe pole według tej nor­
my. Przypuszczano, że i Tamara 
:r.robl tak samo. Na pierwszy rzut 
oka cała ozimina w Hylkach wyda" 
wala się jednakowo marna - wy' 
,c1}lIięla, zwiędła, rzadka. Ale Ta­
mara wiedziała, że tak nie jest. Tam, 
gdzIe inni widzieli po prostu równo­
miernie wyschnięte młode zboże, 
Tamara rozróżniała co najmniej cizie 
3ięć jego rodzajów, z których każdy 
był mny, zależnie od jakości gleby. 
W jed.nym miejscu kiełki były gęś­
ciejsze, lecz bardziej wyschnięe, 
w drugim rzadsze, ale za to zdrow­
sze. Podzieliła więc całe osiem he­
ktarów na mnóstwo oddzielnych 
działek różn~j' welko.sci 1 kszlał­
tu. Jedna działka miała kształt bu~ 
ta, druga - gitary bez gryfa, trze-o 
cia - spodka. "Każda działka _o 
mówiła Tamara do dziewcząt - wy­
maga specjalnego traktowania, spe­
cjalnego leczenia". Posiłkując się 
tablicami, które przysłano jej z re­
jonu, i kierując się jakimś nieomyl­
:uym instynktem, t staliła różne nor­
my rozdziału na wozu, a z czasem 
zastosowała różne rodzaje nawoże­
nia ,.- dla jednej działki taki, dla 
drugiej - zupełnIe inny. Wkrótce 
dziewczęta umiały' na pamięć wszy~ 
!5tkle recepty zapisane przez Tama­
rę l rano przychodząc na pole I'y­
tały( "No, gdzie dziś' staniemy -
Bł. bucie ay na .. gitarze"'! 

! nadejściem maja spadły desz­
e%e, słonko przygrzało i jakbycu­
dern poPI'awily się oziminy. Na­
brały koloru, zrobiły się gęste, ró­
wne, ziemię okrył jakby puszysty, 
;zmaragdowy dywan. Jedynie w nI 
'Zincs owe nieszczęsne mydz.:eśc; "se­
tek" pozostało słabe. 

Kołchoźnicy z Innych brygad 
prZYChodzili oglądać Hylki i nie mo<­
gli wyjść z podziwu. Przychodził 
i ~Ifkołaj Prokofiew!cz i opierając 
się na kiju w milczeniu, poważnie 
obserwował przez dłuższy czas, jak 
komsomolcy wyczyniają jakies dzi­
wy to na nIzince; to na górce; 

Gdy poprawiły się oziminy; jak­
by inny duch wstąpiłwdzie:\Nczę~ 
ta: czy'· przekonały się, czego mo­
żna dokonać w polu' pracując rze­
telnie,czy też nabrały zaufania dQ 
swojej kierowniczki ogniwa - dość, 
ze skoro świt zrywały się wszyst­
kie z posłania, szybko zjadały śnia­
daI}ie i biegły wojować zchwasta­
mi. 

A gdy nadeszły zniwa, Anna Niki­
torowna przeżywałaciężki~ dni. Kła­
dzie się spać - Tamarynie ma je-o 
szcze w domu. Budzi się rano -
Tamara już pobiegła w pole: poszła 
do pracy bez śniadania. Anna Ni­
kiforowna pospiesznie przygotowu~ 

w:ąc się w durzy; że ~o, owszem, 
jakoś idze, noe tają zachwylu, zna­
lEzlszy rzeczywiście w miejscu, wska 
zanym przez roenłgenogram .j przez 
Marię, odłamek pocisku, którego na 
próżno szukali przedtem swym skal 
pelem. Nag~e nawróceni, tw~erdzą, że 
10 cud prawdz;wy... . 

Jakże malo powodów do radoŚci. 
ma w duszy! Prócz osobistych zmaI'· 
lwień - lęku o rodzinę, o której nie 
ma żadnych w:eści, i tro~'ki (, przy­
s~y lo~ przerwanej' pracy naukOWej 
- dręczy ją zgroza okrutnego, bez­
myślnego ~'zaleńs1wu, które ogarnęło 
św:al. Wsp-amnien:e łys ęcy p:Jszar" 
panych ciał, jęków i rozpaczy dług{l 
jeszcze będzie ją gnębiło, 

Huk armat, zwiastujących zawie-' 
Jlzeni'e bron, zastał ją w laboralor um 
Chce przystro':ć gmach na tę rados­
ną ur,oczyc'lość, b.egn.;e z panną 
Klein odfklepu do sklepu szukać 
francuskich chorągievvek. Ale już ich 
wszędzie zabrakło, więc kupuje tYlku 
mnós:wo materii b al~j, nebicsk.ej ;. 
czerwonej, którą posługal:zka, pani 
Bardinej, na gW3ł! zszywa i wywie­
sza w oknach. Maria drżąc z radości 
i ze zdenerwowan;a:, nie może usłać 
na m i e j1o'':u. Wsiada z panną K~ein 
do swej fiarej, pooblłukiwanej, po­
giętej przez czt8roletnią służbę ,,Re­
nówki". Woźny z CPN \\·,;ezie je u· 
l'cami Paryża, przed siebie, bez CE­

lu, - byle patrzeć i słyszeć, jak cie­
szy się Iłun}. Na p:acu Zgody tak 
jest Ilocwo, że n:e sposób jechać d". 
lej. Ludzie wspinają s:ę na dach sa 
m·ochodu i tak już przez caie rano 
będą j'eźdzJi wraz z Marią. 
Są to dni podwójnego zwycię-twa 

dla Mar·:i. Jej ojczyzn'l zrzuc la wiE: 
zy półtorawiecznej niewoli! 

Przed oczyma Marii przesuwają 
się wizje d2l:ecinnych lal, wspomnie-" 

jE P'O'5fłeT' : biegnie mlka<: tÓl"k! 'W 
życie, k.6re jest tak wysokie, 16 
cz10wiek Il: łatwością, schować lięj ~. 
nim może. • 

Po porozumieniu roię ~ komsomol~ 
'~~l Tamara ułożyła dla swego 015-
mW<l plan sprzętu zbóż. Ażeby ogni~ 
wo> mogło wykonać pracę w ramach 
;llanu, kaŻdy Komsomolec musi wy_. 
konać dziennie po dwie normy. 

,'~ Zeby niE stracić ani jednego 
:1.-ll!!rnka, trzeba zżąć .. y to jak można 
najszybciej, bo z każdym dniem doj­
l'Zewa ono więcej i ziarna wypadają 
z kłosów - mówiła Tamara de 
dziewcząt. 

2ęto sierpami, bo żyto. było tak 
tęgie, że żni wiarka nie dałaby rady. 
W clągu tygodnia drużyna komso­
molska, składająca się :& dziesięciu' 
osób, zżęła dwanaście hektarów. 
Tamarazżynała ćwierć hektara! 

dzdennie - wykonywała Mrmę w 
250 procentach. 

W końcu sierpnia o północy Ta~ 
:mara ze swoją drużyną rozpoczęła 
młockę. Trzy dni i trzy noce dziew­
częta nIe odstępowały od młocarni, 
przez trzy dni i trzy noce bezustan": 
nie windOWały' w górę snopy. Ilu­
ęzał motor, a w worki równym stru·' 
.mieniem sypało się cię2lkie ziarno 
dobrej wagi. Zwykle przy młocar­
ni brygady kolejno się zmieniały 
L~ Tarnara nie zgodziła się pra­
cować na zmianę. "Przez całe latO' 
sami hoJowaliśmy żyto, sami pilno­
waliśmy każdego kłoska - więc i 
teraz nie oddamy 10 w obce ręce, 
sami wymłócimy". 

Wreszcie zaczęto :robić ostateczne 
.,bliczenia i rezultat obliczeń wy­
padł taki, że nikt nIe chciałuwie-o 
y;zyć. WypadłO, że z ośmiu . hek­
tarów ozimego iyta, zasianego po 
ugorze, zebrano dwadzieścia cztery 
tony j dwieście czterdzieści kg ży­
ta, przeciętna wydajność z hektara . 
wyniosła vłięc trzydzieści i trzy 
dziesiąte cemara. Był to urodzaj 
rJespotykany dotąd w tych stro­
niich. Magazynier :mrugał' coczam~ 
Zdumiony. 

: Długo jeszcze w Burkach >sprze­
czano się o to, dlaczeg'o komsomol­
cy zebrali przeszło trzydzieści cet­
narów żyta z hektara. Urodzaj zbóż 
jarych był także wyjątkowy: psze­
nica wydała prz~ło trzydzieści cet­
narów, a jęczmień jkoło siedemna­

. stu cetnarów z heKtara. 

Nawet to żyto, które zasiane by­
ł'o na cztereC:1 hektarach po pszeni­
cy, wydało jedenaście i pół cetnar::!. 
z hektara. Tytoniu z jednego hek­
tarakomsomoley zebrali tyle, że 
starczyło go na wypełnienie całego 
planu dostaw dla państwa. 

Dia roz.pacz,Lwej walki .zuo:skiem, 
upokorzeń. jak_ch doznawała w zet· 
knięciu z rosyjskimi utzędnikam:, 
marzeń o służb. e d.a Polski, w imę 
klórych uczyła potajemnie chłopS" 
ke dZieci, W im:ę których chciała 
nawet poświęcić cale swoje przy.fz· 
~e życie i miłooć do l'iolra Curie. 
Jej "marzenie patriołyczne·' stalo się 
rzeczyw:~'tością! 

Maria do Józefa Skłodowsk'egc;, 
31 styczll,a r. 1920: 

aty my "urodzeni w niewoli, oku~ 
Cli w powiciu" oglqdamy t() odbudowa. 
nie na,szego kraju, o kt6rem marzy­
liśm11, myślqc, że może dzieciom na.· 
ilzym loapozwoli chwi.li tej dqżllć. 

'fa ra{!l>Sl: wyndgL'adza ;eJ z. aawia 
::ką OGob.sle truski. A ma ich tyle! 
Wojna zdegradowała zupełn·.e jej 
pracę naukową, zabrała jej dużo sil 
i. zdrowia, zrujnowała ją matertalnie, 
P:en ądze, za kłóre kupiła pożyczki, 
stopniały prawiezupełnje, i Mar a 
z~s,anawiając s.ę nad przy>".:lością, 
nle może noe odczuwdć łrwogi. Ma­
jąc :at ponad p ędz;es:ąl, ject nie­
mal uboga. Dla s.eble i córek po· 
,'iada tylko swoją pensję profesor 
ską: dwanaście tysięcy zdewaluowa 
ilych franków roczn.e. Czy siły jej 
pozwolą pracować jeszcze przez le 
w~'Zystkie lata, które ją dzielą od e­
merytury? 

Ha trudno! N'e Pl'ZtryvlI'ając sw{)jec 
go "wojennego" zajęCl:a (j'eszcze w 
c ągu dwóch lat będą się młodzi 
l·oel1tgeu-olodzy szkojć w jej labora­
tor.um), Maria zwraca się ku wiel­
kiej nam:ętności swego źycia: ku na 
uce. Prosią ją, by nap ~ała ks:ążkę 
o roli roentgenologi podcZas wojny, 
Składa w niej hołd dobrudziejslwom 
odkl"'jć .naukowych, o~brz'·mim usru" 
gDm, jakie nauka oddai~ ludzkości. 
Trag:czne doświadczenia wojny ka­
żą jej jeszcze mocniej kochać.i uw:el 
b.aĆ wiedzę. 

Chłopi z Górek dotrzymali słowa 
D rugim szeregiem od strony 06· 

rek, Surowej g Sadkowej Gór!! 
ciągnęły błotnistą drogą {urmunki 
ze zbożem da gminnej spółdzielni 
lJ:' Borowej. 

Konie z trudem pokonywały kalllża 
JJtoia wlokqc za sobą napęcznialr: od 
worków Re zbożem półkoszki chłop­
skich furmanek. 

!(tlŻdy wiózł ile mógł. - Po dW6i:,;, 
po trzech składali się na jedną fur­
mankf. óo przecież nie każdy ma ko­
PIW, a odwieźć trzeba. 

Obok drogi ścieżką szli Ul furman· 
,'et/mi chlopi, żeby dopilnować swejori,· 
litawy, IJ przy okazji kupie do dOfiu,; 
trochę soli, nafty, cukru czy papiero­
sćw. Po drodze żywo rozprawiali roll 

Je:maly najakfualniejsze--- a więc 
'Ol zbożu. . 

- A co będzie z tymi co nie odda 
dzą. naprzykład z takim Walentym l.a· 
!dem? - zapytał jeden. 

- Musi odstawić! - odrzeki: tu·ar­
do sołtys Z Górek Roman Bąk. - ,Vu 
nich też znajdziemy sposób. Jak bę' 
dzie potrzeba, to i wymłócimy u filch, 
li UJ waszej gromadzie nit' może poz')· 
lJiać ani jeden, co by nie odsprzedar 
~boża ile u:yznacżyła mu trÓlka. 

- lak brdziemy szli z pJwrotem. 
f,J wstąpimy do niego. Zohaoym!J co 
,>cwie.Może akurat zmiękni'!. - l'ró­
toowano uspokajać. tych co wygady­
r;.·uli na taka. 

- Taka cholera ci zmięknie. 
l tak chlopi dojechali przed gmin· 

ną sp6ldzielnif! w Borowej. 

* W ciasnym lokalu sp6ldżiIJlni t(OC2-

no by/o tega dnia, a w oparze lyio­
Ylicwego dymu chłopi rozprawiali jak 
tl'll'ykle o zbow. 

lak lA was idzi t': !Juźo zalegacie. 
!Co zrobicie 2 tymi co się opierajq . ,­
{allie pytania rzucat jeden przez dm· 
gil'go, rozmowa szla. od słowa do sła­
wa, a każdy mówił co mu leżało na 
sucu. 

- Z tym Andrzejem BI"Z!lchcą 'J' 
5adkowej Górze nie możemy sobie ni­
jak poradzić - żali! się jeden. 

- Wymłócił mu. 'U nas w G6rkach 
wkich jest więcej - odezwał się z kIJ­
tu Władysław Niedziela. -- Tacy jaie 
Jakub i Franciszek laki, Stanisław 
ą"ójcicki, Michał i Roma:1 Adamczij­
!rowie, majq po 12, a nawet 16 ha do­
brego gruntu, a zboża sprzedać nie 
rrhcq. Tuk kapią po 100 i 200 klio. 

- N~ b6jcie sj~ wszyscy odstawi.; 
c·_ wmiesz.alsię w rozmowę przewod· 
vI/czqcy Prezydium Gminnej Rady Na­
rodowej - zboże jest potrzebne, bil 
robotnik i chlop mieli chleb, gdyż ina­
cuJ nie .wykonamy planu 6-letniego 
Przecież w naszym Państwie jest .dy., 
ktatura proletariatu t my rządLimy 
krajem. 

- Jak trzeba to oddadzą! - m6wił 
Jeden z Surowej. - My ta nie bard:w 
rczumiemy, jakąś dyktaturę, ale wie­
my. że robotnik daje nam maszyny 
i nawozy, to jakże im nie sprzeda,; 
~boża na chleb. W państwt.~ to taR. 
fok w maszynie, gdzie jedno ./1010 
ciągni!! drugie, i jedno bez ci.rugtef!..) 
sir nie obejdzie. 

* Słońce już dobrze zniżyło sEr: nu n/3-
Ne, jak chłopi wracali do GÓri'.b.. Suro­
wej i Sadkowej Góry. 

Ciz Góri'k, a zwłaszcza trójka iso!. 
t!tS po drodze wstąpili, tak lak orzed-· 
tOIl uradzili do Zaka. - :Sw ' .... )::~(j(: 
nie zawadzi, może się rozmy.~I, 

Ale cóż, jak zwykle spotko, sif z 
up'0rem ,z~przalego kułaka. który na 
Widok tcll uderzy!' pięście te: sió! , 
,krzyknął: - Znowui:eście ;')J'?I/szii. A 
ir;, już tysiąc razy .~«ówilem.· .że ~ i(' 
dam i koniec. 

- Ależ Walenty prxeCl'; WSZi!,;, e! jui' 
oddali, a ~'y chcecie być najgo-rsz~,. :C'l! 

;: • .'S( -- probowal pCi'Swazji soltu" 
- Co ty mi będziesz gadGi, ~ że liu; 

go~szy. Cale życie mówili mi, że!;; 
"wjlepszy gospodarz we wsi, bo klM 
ibl,! P?'a nakuf!il, lak dzieci ć!JYfJo, 
wzył t ma takt sprzęt gospodarslii. 
"".- Więc z czym mamyiśf: od lila" 
,.alent!j- J?acie, czy nic dacie - przer­
wal klotmę sołtys. 

- Raz powiedziałem. że ,de. Psia· 
(?lew co za czasy, same dziad!! we wSt 
rzqdzą. a dawniej we wsi miał ten głos. 
!do mial morgi i pieniądze. 

- Wymlócić, zabrać - odezwaii $ie 
c d z trójki. . . 

- Jutro to zrobimy - zcr..vgroko!i;af 
. /lolty •. 

Gdg wracaliao wsi od laka, by"'~ 
już prawie .ciemno. Złość kipiula w ich 
duszach, że taka parszywe. owca Ja!: 
lak bruździ tv gromcdzie i nie chc~ 
,Ifoodporzqdkować się większ()ści. 

-- Na tego starego 2aka, to te my· 
;;:;le bogacze patrzą we wsi jak na pro· 
7iJka - odezwał się Salawaj - fak on 
nie podpisał Apelu Pokoju, io żaden 
fi nich "ie chcia! podpisać. 

. - A przeciej; t ze spisem powsucfr..· 
.?<..!Jm bylo to samo. Podatku. jeszcze za 
zeszły rok nie zaplaci!. Zboża nie 06~ 
stawił - mówi! jeden przez drugieg.-y 

Musi oddać ._- wlfdari sąd chłopi. 

* Miarowy duko! motom I :'iJarkot 
młocarni zakłóciły od wczesnych. go· 
,-!zin rannych zimową ciszę G6rek~ . 

- U Walka młócą, przyszedł na nit­
go czas - mówiono. 

Chłopi ciekawi byli jak to odfJyw~ 
się ten omlol u laka, toteż ubiera'i nil! 
,f:ebie kapoty i szli w stronę zabildo­
cd'.lń opornego bogacza.. 

- Ten Walek to pra'wdziwy wróg, 
rą swojq gospodarkę zanieclbal, Pa,f,· 
slw/J nic nie chce oddać. z podatkiem. 
;:a/ega, Apelu nie podpisal, ze spisem 
iJowszechnym to samo .. - rozprawiaU 
chlopi. 

0- Nawet swojej synowej i synow4 
co pracują fA niego jak parobcy jeśe 
żałuje ł jeszcze się znęca nad nimi -
dodal któryś. 

* Młocarnia pędzona przez motor m14 
dla kułackie zboże, a biedniacy z Gó­
;rek czuli, że bitwę z bogaczamI w!/" 
wali i opór ich zastal zgniecionll. 
Choć nie wszyscy rozumieli, może isi()< 
tf' walki klasowej, to jednak wszyscy 
czuli wewnętrzne zadowolen!/!. że prze· 
cież ci co trzymali ich kiedy}, w szpa· 
nach wyzysku, dzi§ nie mają. nic de 
powiedzenia. 
~ Stary lak nie mógł patrzeć na to 

to się u niego dzieje. 
- Widzicie Walk u, fakiwsiyd­

mówił mu jeden z sąsiadów. 
- Co ty mi będziesz gadał wstyd, 

icby raz przyszła ta wojna. 
-' A na co wam wfJjny 

- Albo Ja niech zginę, albo niu.% 
się zmieni, żeby dziady we wsi ni5 
rządziły. Te komunisty - powtarzał 
z uporem lak, a z jego glosl! bila bez­
silna złość do wielkich przemtan, któ­
re kopią giębol/q przepaść mIędzy bo 
gaczem, a biedniakiem. Pod iego czaszo 
?fą pokrytą wyleniałą czapką z kożuch~ 
~ żaden sposób nie moglo się pomte­
ścić, u tacy co kiedyś fUl klęczkaclł 
prosili go o kwartę żyta, czy naw!!t 
garść kiszonej kapusty, dziś man 
glos l budują jakieś spółdzielnie proo 
dukcgjne bez bogaczy, bez mego laka. 

O tym wolał nie myśleć. iJlgę prZ!Jc 
vwsiio mu wspomnienie dobrych cza­
sów, Jak to przed 40 laty przyszedł de 
Górek i kupił 40 morgów, zadlużył sir. 
de głowę mial jak się to mó,vi do pie· 
niędzy. Zboże sprzedawał tylko na 
!,rzednówlw, ao było droższe. pienią­
dze pożyczał tylko w naglej potrzl)ois, 
hy wymusif: jak najwyższy zarobeł 
przy najcięższej pracy placił grrJsze, 
bo i tak ludzi do roboty było za dużo, 

Byly to czasy. Dług zapole się wy­
placiło, a potem jeszcze dokupi! na 
~;iano dta czterech córek ()raww 50 
morgów, dal im bogate posagi. To by­
ły -czasy ... 

,4 możt! jeszcu wrócą te CZCiS!!, alA 
l'.a to trzeba wojny ... 

Tylko trochę za długo czeka się /1'1 
to wybaw cenie. A może się me zmie1fi. 
Tq czarną myśl chciał jak najprędze; 
odpędzić od swej świadomuści. ar" 

. my.~i tę spotijf!owal miarowy stuk mo­
/(·tIt i gwu ludzi przy omłocie, 

;;:"oiał nie patrzeć na to wszystko, 
00dpieraiqc się kijem poszedł do izby. 
me w Ic'go zaprzałej mózgownicy n;lm 
-':lOtcrU wybija'. t~k!, 'że nowe życie fest 
,.'U2 wrn.)!IJ ~' (j)U!S i )' r,-? lego /u:e zmit?iU. 

* 
Chł?pi ,z Górek dotrzymali stowa, 

"';ym/oall kułackie zboże i w poczuciu, 
dobrze spełnionego obowiazku ods ta­
(tlili zboże do gminnej spÓłdzielni. 

lak, który jest odbiciem tysiąpc1 i'!l' 
nych kulaków mieiecfliego powiatu, zo-, 
stal p,rzek?nany, że "a nic nie zda się 
xrogl opor rewolucyjnej fali, w kM. 
rej rodzi się nowe socjalistyczne oblio 
cze wsi. 

JAKUB elASTOR. 



DZI 
N a ... lllurach miasta rozlep'ono 

aijsze. Upstrzone I terami pa· 
-. chną jeGzcze farbą drukarską. 
KOln:u a ludowa ze śpiewami 

ta !I C' :m, oparta na motywach b :ało. 
::;]~k ich VI 4·eh akbch (w 8 odsh,­
>lach) - Wita!:s'l Wolskiego. 

.. NESTERlro". 
Uwaga - zaczynamy! 
- .'l!atu.J! Ostatni ;oaz w/u rrrlJlJzę 

lte/tuJc:e BIt! naM mntt. nJ., gul1~ 
własnego dziecka .•. 

Józefa St.ryczek odtw~1l'zająca rolę 
I\:astki pO chy la s ę do stóp Malwiny 

(matka), te<'Z przeciez majom.oś~ taj· 
n k6w sztuki a.ktorskiej jest prawie 
dla n:ej nowok,. 

- Koleżanko - ręce, ręee nie mo 
g,! być ilierne, muszą wyr :Jżać waną 
l'<; ~pac z , w.'I szą prośbę - To jest to ... 
Ręce reżysera płyną ku górze, lIa 

nlOmenl za w sają w próżni, by ~. 
kcncu op'Hić ku ziemi. Każde i"h 
dl j!n ell e jest prośbą o Ltość i ge 
~tellll rozpaczy. Jeszcze kilka uwa~ 
! reżyser oddala się na w.downię 
og-:t rniając wzrokiem scene. 

- Pros2ę od , newa. 
- Matuś ostahL raz was prM:t:f} ... 
f: w,a tlo ref/ekLorów splywa strli 

n'J 211 cm n.l scenę, ty'. o w,downi" 
POwlatowego Domu K.\I~Ul·y w R~e · 
SZ;l\V e tonie w mroku, zieje pustką. 
h.tos \I~llrli! dl'. wi -- to ciekawe -
1l1I'u !m~1 _. i przemknął s:ę m ędzy 
n":,' n1: krzeseł, by rozsiąśr. sie n~ 
d,·bre. 

i~'we słowo, potężna siła, która 
w~nlsza, nabJ:luje nam s ę radować 
j " ; t;;aw~dz eć. On. - tym słowom 
od l.wuzają w sztuce pl' twdę życia 
św '"rlomie kszt1łtowaną prze !. czło 
w (»,<i, ich Sl.lb ektywny s tosuIlek d· 
r 'l'c';yw stośc' r'oazi dzisiaj s _lacheŁ 
f,1) ~z tukę socj . jizmu. 
P : ~n('hną jedn~.k myśli pod wpły 

'\V~m g-b<u reżyser" WŻPl' :;.jącego 15 ~ 
ostrvI\1i diw oka m: w uszy. 

M,' Iwina, :\laciej, Nesterko, Jur.t~ 

DYREKTOR ' CYRKU: Cóż to, dla 
czego wy jego nic oldas'kujec e? 
ROBOTN1Ii:: - Ja będę b ł okhslti 
wtedy, g'dy on sp.ldnie i skr!;'ci 8oh.e 
kark. 

POlIobIl " są do nub./lcm (.t!etenty.~;'!"I~ 
obl'az /I Rt'JnbrilY/.dta? 
7·ak .. : Ul.t) wi.,! Jeden 
A gdZie l'lIgi? 
leozr,z6 nie wYoechl_. 

'';0'' . . 
~ .. 
} 

nil seen, - pro!:!:., llaczynae. N'e· 
sterko na eo czeka! 

- ... Jakiż talU u.czony. gnam ta· 
kich uC2Jonych. UCZOIWŚĆ UCZOII.OŚCił:l, 
a olej bratku. w głowie trzeba mieć. 

Akcja sztu'k , toczy S'ę dJ.lej, CŁU · 
~em jedn:lk głos wykona wców zadrg~, 
jakąś fałszywą nutą, załamie się • 

Prosze jeszcze raz -. nie .. śp·e­
wać". 

S!ybko p05'Uwają się wskaz6wki 
ze;;ara, już dawno ucichły odglo3Y 
uncy. Miasto kładz : e s ę do zasłużo· 
nego snu. Jest godzina 23 - w Po· 
':],.jatowym Domu Kułtury w Rzeszo­
w.e plonie światlo. 

* Stanisł81wa· WorsztynowklZ referent 
I!zkolen a zawodowego Centrall Tek­
stylnej \v Rzeszowie jeszcze rall .rw· 
t>:ła okiem na biurko, sprawdllając: 
czy wszystko jest w porządku, po· 
~zem skierowała 'Swe kro'ki ku 
dnwom. W domu czeka na nią uko­
chana pociecha - mały synek. 

Trudna jest rola m at·k l - zwłasz­
eZa m·.ltk· , której drobnomioszezall' 
lika mentalność, snobIzm zasłani'\ 
8:trzęście swego dziecka, lecz tak~ 
matką jest Worsztynow.cz tylko na 
lScenie Powatowego Domu Kultury 
od! wnrzając rolę Malwiny. 

Ustrój nasz zm:enil stosunki apo· 
łeczne i zm enia także czlow:eka ... 

Czas ut" eka - Pustoszeją bura 
Centrali Teksylnej. Skończyli już 
także swoją pracę Franc:szek Woj­
e:eszek, Józef tak, l\'li«l1ysław Pu· 
k/o i Jan Klns. Tylko Pele krząta się 
jeszcze Pll reaga7.ynie. Nic dz wnego 
2:I:ed"wno był Tobotnik:em, a dz'ś w 
drodze awansu społecznego zost~! 
praco'A'lIikiem umysłowym. 

Gdy jednak nadejdzie godzina 6·tll 
W5lYSCy on: spotkają się na prób:fl 
"Nesterko", która trwać b~d z . e do 
póżnych godzin nocnych. 

• • 
Konie wlokły si~ noga za nogą, za­

':zęło siąpać. Chłop podniósł jesz­
ci:" wyżej kołnierz płaszcza i wtu o 

. ił głowę w ramiona. 

- Daleko jeszcze? 

Edward Mikusiński powtórzył py­
tanie. Chłop wyrwany z drzemki 
odwrócił się na koźle przecierają~ 
oczy .. 

- Co mówicie? 
- Czy daleko do stacji? 
- Będzie jeszcze dwa k lometry. 
- Pogońcie konie - już szóst:i . 

Ile zdążą na próbę. 
ChlO'p cmokn~1 ustami, szarpnął 

a lejce i wóz potoczył się szybciej 
/yboist~1 pol n ą drogą. 
Mikusińs\l'i, ,<:rerem szkoleniow,\I' 

:'aństwowycb ZaI·.ładów Zbożowych 
'.'1 RzeSZOWIE: powraca iqcy z terenu, 
gdzie braI ud ·i,·ł w akcji skupu zbo-­
ża zaczął od nowa powtarzać teks~ 

Chlop popatrzył poClejrz11wi& Il"IIH 

dziwnego pasażera, po czym wybu­
chnął z irytacją: 

- Co wy tam całą drogę mamro­
.. acie? 

..:. Powtarzam SWą rolęo W $obo­
,~' vlYstawiamy "Nesterko". .. • 

Na szarej obdrapanej kamienicy 
czernią sl~ martwe litery atlsza. 

Referent Central! Elektrycznej w 
Rzeszowie Józef Ludera przystanął. 
W oczach migoce napis: 
Zespół sceniczny Powiatowego Do 

:mu Kultury._ 
Osoby: 
Nesterko: Józef LudeM&. 
To wiele, to bardzo duio, w tych 

;nartwych literach zamknięta jest 
długfl droga artysty - amatora, w 
czasie której nie brak było zapału 
l nie brak zwątpienia, lecz przy 
żelaznej wytrwałości nie ma prze­
l!.zkód. bo wielka jest siła przeżycia 
dramatycznego. 

Dzisiaj premiera! Biata plama a­
fisza rozpływa się w szarej masie 
muru. 

A więc do zobaczenia! 

" • .. 
Czytelniku! - Dobrze jest czasem 

poznać "światy sceny" od tej dru­
giej strony - 0'.1 strony kulis. Ła­
twiej go wtedy zrozumieć, dostrzec 
to wszystko, co nie zawsze dostrze­
gałeś. A wtedy bez wątpien'a na:' 
wnc'ć środków artystycznych, któ· 
Tymi operuje artysta - amator, icb 
slc7erość i świeżość będzie wzbu· 
dz"\ć twój podziw. 

Docenisz niezwykłą wYtrwałoM: 
tych ludzi, ogrom ich pracy. zapa-

lU ! poświęcenia, wielki'! \lm!łowa­
nie sztuki, której nieprzćmljające 
warlo?'ci stały się dzisia i u nas \\ la­
,:noścą prostego człowieka. 

EdlIlund Gajewski. 

eUMElANT- rOTEl WŁASNEGO POr~YStlJ .. 

1\1 ~mllsiu choc· .. ż jestem niedźw .cd. ... 
polarny to jednak jes.t mi timno .• , Acha, ~naJoma policja 

s. o. S.! Błoto! 
Klni!! w $prawach służbowych w;>' 

tJiem/em sil!' z Poznania do Rzeszowu, 
majomi da~'uli mi pewne przesiro~ j .-' 
jedm mówił t:J, dru[<i tamto. Nie lubą 
być łatwowierny. Zbylem wszystko 1.1-

śmlecfll'rtl. 
- No, !lO _. powiedzie1;', kiwają~ 

iI/owami. Aż oto przyszedł czas, że 
i ja tuk samo robj~. - No, no - pau.; .. 
tarzam, zalamując ręce. 
RMne reminiscencje przych'Jdzq mi na 
myśl. Tne/jCJ. powiedzieć pros/o w o­
:zy. lź Rzeszów wygląda sobie tak. 
jakby nie mial ambicji do miasta ,/H), 

jewódzkirgo. 
Wyrazem tego fest choćóy gospodar· 

,~(! Zakładu Oczyszczania Mitlsta. Wy­
starczy zapuścić się w ulice rzeszo~t: · 
~ki6 - przejść po głównych arteriach, 
rlacach - obraz ten nie prędko wyj­
dzie z naszej pamięci. 

W Rzeszorde przydalby się d'Jbry 
~atyryk. Beczka atramentu poszlaby 
mil w ciągu miesiąca i spisa,/by ton(­
piór ... 

Tutaj też podziwiafem cierpliwość 
ll.dzkq. Ho! i trzeba mieć nie lada od· 
wagę. aby tak codziennie dreptać po 
tych tysifJcznych wybojach - chlup i.}, 
cych ka!użach - bagnistej lani - - .'-

Przechodzień musi patrzeć /Jod swoi"­
YI'lgl jakby Ito coś urzekło. Inaczej cze· 
kają go kozio/ki. Tu wyrwa [ó) chodni­
lw - tam rów _ za rowem dołek -
a wszrdz/e maź blota kleista, cucflfio1' 
ta. lepka. Idzie to za bulaml do raz­
fi!Jcll biur, urzędów, sklepów,. szkól -
Rozpacz. 
Może kto~ na swoje usprawiedliwie­

nie powie, że tmdno, kiedy do miasta 
prowadzą zewsząd niewy'bruko-;»ane 
dro~i. Trudno. tak. Ale to ttsprarz:l!' 
dl/wienle nie może być wysturczaiqcc 

"'ie Ituba szukać cudzego pod :a· 
';I'm, f!.d!1 ma się swoje ... pod noftami 
Bo. proszę - duż//. obszerny Plil e 
Stalina posiada cylko inkby ~'le(Ji~łw 
Kamienie mflŻna na patcach policzy.: 
Re1'P.rwuar błola Tli jesieni c.y w zi· 
mie, a w lecie pylu. 

A ulica Szpilo/n n? Myślałem. te 
stamtąd nie wyjdę bez pomocy str,dy 
pożarnp;. Nip rouó?ni~z. f!.dzip. chor/lIl11 
Q - ;tdzie jezdnia. Bajoro o jednej 
pow/przc!w!. Tuż taż blldl/ne~ szpitala 
p!pllnr/. n llwncze~ntl - wYlrll1da prz!J 
!.t/m otO"Z"";U /a!? ndrzc na ha!!ni/!. 
. ~ cala Bn/dachówka, z .. perlą" ul 

Dekerta, albo np.dosręp ao Domu Kul· 
iury, dokąd idqc zblodem się nad· 
Z1.t'yczaj niekuliurainie. 

Trud.1o wprosi dolicz!!/.' s ię rAI Rze' 
szowie bagnisk nie do p::eb!fcia. Gdy. 
by mi ktoś o tym opo<f.Jiadal. kazwby rn 
mu ztmnej wody się napić. Pióro Op/l· 

tiu w swojej niemocy. 
A1jot/y. grabie. łopaty, gr'Cice, oska".· 

ly - sprzęt wpr.awdzie nie r.OWOCZI?S · 

r;y, ale tani, .D;zystępny i bardzo pra· 
}.ifjcwy. 

·Oczekiwar:.' zmi[u:oal7il1 ieimego s(o,.)­
tu Z u!p-:i,lnych cl!!.')zr.;ZQW /o;{(),~ nie pa ... 
wie do dzisleiszei plano :;.'c·! gos/-o 
darki. 

Tak. pianowej przed" U:Jszystkim. 
CZ/JstoH mu to do sieól8 . źe ni,: 

.wosi improvJ!,:acji cZiJ oukanta ·l; 
aaiee. 

Brygada sprzqwc::iJ : J1.$ ,;Z<Jlla feden 
i"tt.Z na jahiś f-!.~)artal uigd'l n , ~' :--ozwią .. 
7t? problelrlu. fuureolu na i r(l i~~' iJ r tJ d~ 
C/ice. chodniki m uszq być ~ systiJma. 
tyczne; pieczy miotel i lopat. [)zif'ń .M 
dniu Stale. Uporc'I'tjwie ir:toha dbuc I'l 

~('h!udność, czysto.~ć I porządek. 
RZe~ZÓI1J jesi mial'lew ;;;"ji'wlJdt­

kim. A ;a;(o taki nie p0W,' i11NI sprat::'D 
C?ysto~ci tlJysljlac' na du l ,?!.:! mar;;ine.'l' 
g0stJodarki miejskiej. 
Siedemnaście powiaió(. · I!.·;[ .'11 zwl'ij· 

cone oczy dziesiqtlii m,/n;.ti'c-uk, 
ulki wsi p,agnie widzieć RU5Z6w u; 
$zl1de ;ako przodownika na (t/m {Jolls, 

Jak cię widzą. tak clę pisz~ - po-
wiada przysłowie. , 

O Rzeszowie, Rzeszowie. Widzę ci~ 
- aTe opisać tweRo blola nie pat r(ifi~. 
Okrętu. pdt, nadchodzi nie"!Jznii'czl'tt· 

sfwo zI/lrmięcla, sYRna 1izll ią: SOS. Tf!;· 
kie SOS il;st na czasie teraz Ul Ru, 
s.;()wie Zanim dnm/ł (JO cZfl!,.'d komi.· 
nów zanarlna w ba~nisll1l zar'im 
Z!.Julrfzie lelnie slnńce - zanim nlle­
sz!wacII lUe slfllcq. swa 'el clUliliw")ści 

millstn nif'ch wola: R,'!Ć!szó(;!! SOS.! 
r;';;"'~76w SOS! 

\I7.110brn;'nm sobie. że gdfjou rZP(? /J ' 

,v!śc;e laki alarmu;'!CII sl/gn uł Z!'.~ tttl 
.)(J"brant/ przez rariiote!egraii.<fp Id: 

It tórym!mlwif'k ok recie - zmd;:ilnbl{ 
się u niefednef!o marunarza pyf 'if1iQ. 
. Co tn rio wszystkie;! sztorm/Jw, lor,,.~ 
ez /{ lak?" 

Tak ranie - - - tonie "- - .-
t. nirsam'l1c'i/"m Mocie!!! 

Wojewódzkie miasto. 

Pukój: z takimi sprzymierzeńcami zwydę~ę! 
~ .. Lu«al M81J1"'ł 

JEDYNE wy JM~IE 

- Nie wIdzę dla na~ wy iśrh z tej FI) tuacji, John! 
\\',yjśc.e je~t wynieść sil: ~ KoreI. 
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